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Polska a i'rusy I ZWIĄZEK GOSPODARCZY MIAST MORSKICH POLSKI
Do .c lane przeć rokiem wyzwc fenie 
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dzi v • . ii to N:cr w -- rc:u 
na '‘lód hspcffcel w op r Pol
ski P’_ K bron -'cei ziem, położo­
nych nr'1 rkiem. W okre-de skiba :i
Po’ ki, gdy bj « 
dzielnice, Niemcy 
pree-zko iy *r ;-wr, 
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Bał
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Md noertl dl w I.........th '
b:iv.t grunwald*!« ufał* ' • " 

od np: -f.i o' o?!' i " ■ r 1 - ' i. 
ns’ -. i v. a -1 tct lala v.i- -\-
tc \ I
Kasimle'"Z .Tjg!«i!ończiric, edcr*!r>ivw:jr Po- 
moi pail -we P ' • o c B

Ali li ju*- t? Zygmunta I-go, t > Polskr 
“wieci pozorn e Tir, • < 1 1 I
w sobie si redli p ■ 1 klask w roz-
gry1-’. Z " '! " •> ' - 1
Żako i Krzyżacki, c?’ « n?
skutek
s.. ni> U-. j n;-u 'to mm
by o p?'<slwa orttikSego.

Ho na ' . (o,
Polsk , o " > VI • ■’ W^cbadn .• :-la. c
corcz.............. a stopi) n d t'im,
a W wipka XViII-jrm powoht.'n do 4yciV 
Kr*« ivj pru Tue: Fię ono z Lam
Pol. i rni P' morze, a nssttynl
Wie": -wl t R -er toUti sziitl- ‘]n
traei n : t: 1kn dost, p ' 'łyku, ale i me-
podicg’o'

V/ KCJ -yi i s ulec Pism) rek tworzy 
Zje^roe-'one N em-y, kt'Te za Wilhi—ia 11 
post a wił) otrę sko icdsn z r'-wnych 
celów wojennych puc -zi -cie ziem .mi­
ski h, •'najduj'cych się pod zabon.ni ro­
sy? -tn. A pod i jzn H.tlera pr gruntem 
zjednoczonych Niemiec je t nie tylko wcie­
leni ca tej Po : do Reichu, lecz biolo­
giczne niszo:sn j n s. -go narodu.

W wyniku miażdżyce’ klęski niemiec 
kiej osiągnęliśmy w r. 1P45 szczytowe po­
wodzenie w wic Iow lekowej vłalee i rywa­
lizacji z. Niemcami.

Na ti tysiącletniej historii zmaza’’ 
aolsko - nienreckich najdon o'dejsi.ym w. 
iarzei a je t. upad r nflł-śtwa prusk.ero 
W wyn ku jego likwid cii Polska objęła 
w posmdanie prastare z'" lie DiastowskflĘ 
uzyski jac szeroki dostęp do Bałtyku.

Odwieczny nas- wTl,g — Prusy, były 
zav, kuźni" przrciwpolskich known1’1 i
,-pi'kćw On mcuizon? p> - e pr^.ka prz 
!ada Mjbnc- spadała m Polskę. Po 
łjedr ootmu Niemiec prusacy potrafili 
■mr u - . r’ir» narodowi gentesiakiemu
;w-'< m itJn' ńutopngind i metody po- 
vWp-.iwan.'a no] t. togo. Oni to zatruli 
?ai a ni. jadem menJ i de
Po idzn 'zaboru oraz ,/pji we’1
sil i ii.' p,/ 1 r-rawem. !;.”er.
acz '-odz- ,na poludnir Nie
n’ ■' i’m durna i u.n:-'łowo-
ici i

irac: ix "stwa
„tv. n - i .die. ‘»w, l> .
na 11 • mieni Po1 ■ , o-ito-Jzo
aej do i cK.llegU.gp po er . ej woj
nie i . .^ei Nic ma bowiem rni< ,. ca 
w Ł ■ l w cl jdmej na Prusy 1 Polskę 

Z* .. i zaś kontynent iidSz, jak wys­
py brytyjskie, dwukrotnie wtrącone w 
wieku obecnym w oichta’1 wojny, muszą 
.■nieć nieustannie w pamięci ze utrzyma 
lie zachodnich granic Polski, wywalczo 
łych rok temu, jest gwaranci , likwidacji 
raz na zavi ’.<= pa«st\ a pruskiego. Ampu 
tacja na rzecz Polski ongi zrauowanych 
aam ziem pozostawia w ramach Niemiec 
tylko skrawek Prus o roli trzeciorzędnej 
prowincji.

Upadek pa 'stwa pruskiego stal dę mo 
’liwy głównie dlatego, \L stosunki n emu1 
:ko - rcsyjykie uległy kardynalnym prze 
obrażeniom. Bwm irck budo»vat potęg zje 
<Jnoc7in oh p;d prze vadem pruskim Nie-
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pisano Akt Eic%c,,rjnv Kom- 11 Orc-1 - za- 
c ni oiT-' ■ Dujece;’.
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S KUJĄCYM SZfROKi DOSTĘP DO Mf> 
RZA CD SZCZIQINA POPilZEZ GDYNIĘ 
I GDANSK AŻ DO ELfiLĄGA.

-ve .WSZYSTKIE MIASTA. NADMORSKIE 
I PORTOWE NA CiVŁYAł tOT ^ TM WY- 
BRY^ŻII I,/'CZY TA SAMA SOLIDARNA 
MyIł, ta SAMA GŁĘBOKA TF OSTC\, A 
SaMA TE'JDENCJA służenia ja t. vj- 
LEPIYJ, JAK NaA-KTYWNiEJ POTRZE­
BOM PAŃSTWA I NARODU,

że MIASTA TE MAJ/ PL‘ NF POe.z.L- 
CIE U 5PÖINOTY ZADAŃ I W-PĆINO. Y 
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- ia ~ ■ ' um I ra .v - j Rady f - r lawsj
- dn : 8-ę marca Er., Kncitłet O izacy
in Zvv zkii Täwpodarcz-.'po N, ' -•*-
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1) Przvilotowan e T
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2) Zaproszenie do współpracy v.szys- 
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- j - i ’- je V, WY? 1 ' v vyli'-
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3) Pizygotowanio Walu ' .
Eu GosundaKZffgci Miast MorsUich w •• UÜ 

W dnlack 78 — 30 czerwca.
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T it ■ do Jadzi.?cklo
C7 n • ( i. rv nieZO!

1 ud . lu w po i - ni Ob«i lrprj-' pro 
..ne t.\ (• udziel n»r vr> j •. n d pośred­

nictwem v.’oich przodsls li naij rZme]
wt środę/• ze- div - do tej
daty.

HAMBURG (Obs», wl 1 —_ Istnienie
szeroko rozgałr-z -n i dr nizac i Ahlko- 
łaków“ zos’clo wykr\i <2 wyvv.j.ad br>- 
lyjski i .jm"n'c "fki kontrwywiad

Grg n acja działała tylko w rtre1 eh 
■bryty jsicie. i ameryka^sKiej. Przywódcy

Pistolet, dóry miał bronić Angielki
LONDYN. (Obsł. wł-). — U jaw...ono I jaca tylltcf jedn11 kulę. nie była uprzedn 3 

obecnie ^e w v/vBsdlcu gdybv Nicncicy do-lznsnQ. ,
stall sN do Anglii w roku 1940, ka-da An- Pistolety zostały wyprodukowane se- 
gielkä otrzymałaby specjalny pistolet, na-1 rymie -pccjalm dla ochrony bry .yjskicn 
zwanv 045 Liberator“. Bro11 ta, wyrzuca-1 domowych ognis,, .

wezwany do wzięcia udziału w del'.: i| i 
udzielenia odpowi dzi na r"y pv T 3*
staw’oiie w ub.egłą riodę przez di ' r rta 
polskiego. Ala ośi iadc ył. e wt '.'"zyst- 
1 ich swoich posumę- . h 1
śle do otrzymany: l iii 
c -k -nu pizrdło « ' - -
pic:7.'-iTsIwa w rro"'b -V! uaa* za 1 
iiy i(i!a obrony inle-i --.raje

Przerwa w debatach
Rady Bezpieczeństwa
WASZ" Ni D" .’.} !. wł.), — Wi*V- 

sz- ftkłnnk .. K, dv P riiieczc- st wn u"-
■er.d.Ambasado. p< rskl Hussein Ala został cija New York, uda.iac na \ e

Wykrycie org?niKt|l „WilKołpkdw"
organizacji — ezłorkow-e ,,Hrtler-jugend 
i Bund dfeut _hir Maedcl“ zoetąli aresz­
towani. Tajna organizacja_ tawala sie co­
raz bardziej potężna. Zam iła ..odbudo­
wać Niemcy na podstawi .lerodcwo-socja- 
listycznej“.

a) Związać nowe W ' z idr-ki, s 
dajoce się 7 elementów o n ef 
h ’ nrtanai, rtitne- shukti 
i clbonraiicznej - w JeiRoori ,ł 
V ą ps hi 2 m 1 1 m(> 1 • • 1 1 ' 1
sw.’i - Ii ■ 1 su ov a ;; plac' r " 
poW . , Sl"d wyłania ż -d l^st i'...’, 
wolu ’- -r im ''
ą -h ludów »cl racr.-.'-irh cia* WM( niii-JI

I 1 ', it 11 ■ ■ r J I
7 b) ElUtorznt r-i c ” iVvbrzebi w«»un- 

M cnzysti nr 
p ICV rmjmnd ir łf i !

n pal tow» l- - - ■ '• w 
pływa po n i ti 11 udowy Uatytuiu
at L pi . , - 1 1C.V a S 1

- go n -dz1 ii1 ' ów ■ , ' 
-ekieryst n |o rzem i i ;•

a i. i c J'1 i z&"
i , „ mach nntlMRO planu «■ 1 "
weno u 1 1 ' yb:z"ża.

') V.- ółil/iał--. w prac Wl ■ i
i ... - *v-c> pc1'-1 i*. 7T ' 1
ąre i ps etykę polsł<B z Ind »w - ■ 'f! ' <

nr u». Iowo - mors’, ą. St"d '• Jt 
(r7_;rt n^i ''In' - irowi oz
cp pro -aqandowo morst'i- d 1 i> k 
( nich na Wvbrar o. od: ki rui tiuvstvira 
irdnw, rminadr 1 ie*i
tom. morskim i 7»łol 1 tuz vt ' gzi
łanń z ibkiir-i tnjiYtu mi. , k Instytut E 
tycVi, L: ra Morska itp.

d] Re nr t itefw nic i uniniowanie w< l 
Państr J nron atnów odbudow y i zobu o- ' 
miast I osiedli na W") rze u or^z wszoA U ' 
wniosków 1 löffle przc,‘a^vwa,i' '■ 
trua tości er ZV 'ncii i rozwoju, z Wór 
spotyk j" się i snotyr 'ię będą nr 
mer ; ‘e f.’ • - ''-'Cdii -
apror 07'cvinC, w 'yc ■ t«c.).

e, Kizewienie v-71-lVich wartości regio­
nal 'veil w okręgach nadme st h.

Siedzibą Związku Ci odarcze |o Miast 
Murskieh Polski j, - ’ miasto Gdat.'k, Zarzsd 
Mie-ski.

PibbentroD w roli „anioła pokoju”
chce się „wybielić“ w Norymberdze

NORYMBERGA. (Obsł. wł.) - Posicuze 
nie rozpoczyna się o g°dz 10-ej. Dr Horn 
nadal prz- słuchuje Ribbentropa.

1’owferając da przyczyn wo,.iy Pol- 
s! ii, Xtór«j jego zdaniem m- ' -1 b' 1 , ul-
uafi. Rib eutron twierd ., 7 użył wszelł ich
wyslł.iów aby dcrio'vadz'o do -ojedbania,

.Interweniowałem w tym sensie u Fiihre- 
ra ’. W sprawie inwazji na Danię i Norwe­
gię oświa _cZe że pragnieniem Hill- ra było 
utrzymanie neutralności tvch krajów 'Luu- 
dynawskich. Ale ,,w kwietniu 1940 iuku 
Ffthrlr poinformował mnie, że Anglicy bę­
dą lądować w Norwegii i rair*erze ą okupo

mii c na funct >[i ' - 'P°idz ‘".a z I.a- 
sja w -wym tc lamencie polityczr.rm 
prżesł ezegał przed od ;iępstwem od te j z 
sady. Sprawa za4 polska była w wiekach 
XVIII i XIX czynnikiem, który de 
czyi Rosje i Prusy. Oba państwa zawsze 
szły rpka w rękę w akcji antypol. ciej.

Zawarty w końeu ubiegłego ..ulecia so­
jusz irnnko - rosyjski był zwiastunem te 
go, i i Rosja i Prusy stann przeciwko ’"bic 
Na początku obecnego wieku Rosja i N.crn 
cj, opętane piv.cz prask, imperializm i -(h- 
dateskjV deklarują, sic, jako wrogie sobie 
potęg'* O trwałości tego zjaw iska świad­
czę dv. e wojny Nvir.‘ (>wc, z których drd- 
ga, gp’wnie dzięki temu, że Rosja pod rz-r>-

,ni radzieckimi tała si° >lbi pc-
gą milita.Tią i zdobyła się na o de 

wyczyn' wojenne, doprowadziła * i Uai- 
dacji pa l wa piuslueo0

Ze względu na dwuk.jinc eatr ta­
nie Hesji p; ze Nic nców, ZSRR j^st podoo 

' nie Jak Pck ca, w najW;, <ym stopniu za- 
int >w w yó nied ” zczoniu do odr- 
c'*on'. p- nrus.j — wroga nu­
mer pi, ru . Ręi njmił tego upatruje on 
z jednej stronv w pos adaniu Pru* W -.ci. >- 
ćiiich z Królewcem, z drugiej — obec­
nej grun.ey zzenodniej Pols-k. i w jCj te- 
i iźjiiejszej pozycji nad Bałtykiem.

B Z.

wać ten kr-j L mię". Ok. « Danii 'lala 
,ią więc „konieczną ” i od da się .,bcz ir. 

cydelitów» „W Nnrw ,n ..apott.dnm na 
opór”. Oska’zon- j«t Pokonany ze po­
zwolił tyi I.ajom umknąć wic u cie.p.t 1 
Równ-ez dla unikr.ięci zaatakov m a F 1- 
gii i Holandii pr,- nieprzyjaciela. Ni- mcv 
zajęli te kraje

R.bbenirop przypomina, że pragnął -r 
słei wspi Ipra - * Frarcia. Ta poi .yt » 
współpracy r trafiła na złą wolę kierów 
ników Francii, wrogość ludności 1 m u- 
dla- Oskarżony mów1 dalej: „H'tlei •' j 
utrzymać Eałk^.n' poza wojną. Odb'' 
roziaowy ' ’tabu głównego w Atenac --U 
gradzie, Paryżu, Londynie. Z drugie; stro­
ny Grecja ustąpiła flocie brytyjskie - Y 
a rskie i sprow sowałą tym intei 
V, loch. Czyniłem wszelkie usiłowania, ah' 
nil!-.łom’ Jugos.awic do nrzystaj.-.enia do 
Pakt- Trzi ch, ale zostaliśmy zaskocz 
.afichem stanu Simowicza, w któryrr br.j a 
udział Anglia. Interwenio - ali my wc . za" 
na Brdkaitecłi, aby dopomóc W łoch >m - 

Dr Horn pi ta wówczas swego klienta - 
projekt gen. Gamtlin lącowama w Salo-- 
kacli. Oskarżony odpowiada: .Führer
dzo sic tym .1« nokoił ’



v Polska ma prawo
oaekiwaf po».* 28 slronr sojuszniK^iv

Mofi#ere«cßa prosou/o aw ßelu/eclerze
WARSZAWA (PAPK — W dniu 28 mar­

ca w godzinach wieczornych odbyła sie w 
Belwederze kon 'erencja prasowa, v toku 
której prezydent Bierut udzelal wyjaśnię1' 
na tematy gospodarcze i polityczne dzien­
nikarzom zagranicznym, przyDyjym z prez. 
Hooverem jak 1 stale przebywającym w 
Wars, a wie

Witając dziennikarzy, prezydent Bierut 
stwierdzi! .iż Polska poniosła w czasie Woj 
ny największe ofiary pod każdym wzglę­
dem. Przed Polska stój i ogromne zadania
i wszystkie na.od" z zainteresowaniem śle­
dzą nasze wys Iki.

Po tym krótkim wstępie dz_ennitfarze 
zadawali pytania.

POLSKA ZWRACA SIU O POMOC
Na pytanie, czy rząd polski zamierzr 

Efe-ioeN jafci«6 specjalne żądania pod adre­
som prez. Kaovcra w ewitzku z syfuacjp 
aprewiznry ;i \»r Pol ca. pada odn'iwiec1'' 

Polacy zwracaj« sie o pcmoc wuwcz"s 
bez oomocy obcej r.:e mo;:; sir coej=

{i td polski, korzył . c z wizyty prez 
kJvera aamicrzs rsrrif sie z ^i. _* _m r 

pomoc do jU Ti.--- ra r • : j^iw w tyc: 
',~ir' k w 1 - 'i t_ ; moc je ,t nie
aa. Polacy wszyli o wyzwanie in 

mom manę M na
Pt X. 3

bi = ł ud "! >”• vv=* i w -ich v ■
...... ■ r.-.*.L j i a i-ncigf.
olej wojny ani na chwile nie rroddal 
otevrol: P c.n..'L ':i,Ke brio u n-s Qui* 

k flachy czy Petaina Polska do-wrań 
cia w miarę swoich sit nar. dom sriu«?oi 
' 1 ! ' » « estwa 1 tn du occavratfe-dfl

awr'>ccłiia*łł* o pomoc do narodu* soju-z- 
n.czych
ii VBORV ODSKB.V SIE >V Ti'M SOKI'

ł ■' r ■ ; r ‘
"WW. Prezydent oĆDow.ud* te wybory 

1 Ł_ : * zi b ‘-*3 r\ :n ro u.
8'f-'' YCJA AFRO 1V1ZAC5JWA

kolejne oyun.e o i •— pomoc re 
I1 ki ai*t i. . 2^

P* v o p _ aB ow. ‘
.'••• Pc -•*" otrzymuj-; p,,; i;a 0t 1 

, "" n■ twt wy^tarciilnca. m'mo, • 
f*031' -my sio.unkown ni*Wiekle Eenoiri 

- r ' ■ J n z d z u »tuj
. h to- ,-w z*, F-, ■ un [Ra |

-• odpowie,1,-; wjr-ika, w pnttM* jj.ic.- l 
yM-y bywaj« towary przc.nvsjowc 

1 - c •’ > mj d.
■j nor-' fu. non “ - ztipy cni-. takie ro 

' ż.r - 1 .. ja '-h iVeitcli aa
- re ■ tr —.. żyje -*• wyja-.iU. ta mm

'' P-CTV/szyrr rz • hoc , srlykiłlj
rbr_?w,-' tłu ••*>,» dale; o taki*i#

“ -wiy- 1a’: mi*: to skondcnsi i kon-i—-rw ’
“ >] ki Cjficyt zbstewy wvnu-i przoszłrj* 

"i ■ n tri; "T-3 llo‘ zbr'a -ir i Potrzeb-r '
* 1 u- i-ma* ot. r.jrmy j mo-ciow
7-nnAnilC Cl 0 la dostarczy'

rO.OCO icn, Zw!P- —{ 200 000 t-jn,
“I JrcsztJ =•' Jzdimar *e uda sic ja 

“• : dr°SU wrjnych zek-oów w Kana-
t; :e i v eh kejach. fOOO .O U-n z ZSRR 
Mrzymsl. m,; ju„ Ckizrlo riß. n* ety, 
i- .arr-la i - me kraje nadwy kami nie 
rc-zporzTitesj*

O niedos r a i ocznym odżywieniu ludności 
•wiadczy fakt *e w Polsce znalduje sit 
' . c’-a mfir°na cc b chorych na gruźlicę 
pr“f <^yni n ^.vnlpTiwie wielka Ilo^^ cho- 
rych nie j~rt ■ b.V:\ statystyk» Smiertcl- 

- niemów’» l. która przed wc n» wuo-
' ra/,n 1 1 10 proce’ * wynosi obecnie 

»/to procent
PRASA WINNA SŁUŻyC PRAWDZIE 

W Odpowiedz* na cytanie co do sytua 
nrasy w C-o see Prezydent jVisdcza,

I .^ ?c,a Prasy w Polsce nie jer* fedrsza 
niż w p , kra:,ach' a test znacznie lep-

‘ ucja Pw we Drzed Vro3n& Jpdna tylko 
m d. %TOlcza wyP«szcza około

J*° 'gemptopy gazet dziennie co 
*-rzekrac7Ł nak/ad pism polskich 

1 wojna Wolno“'* prasy powinna s u 
prawe z,e. a nio powinno by^ tollro- 

me rozpowszechnianie przez prasę ktlrn 
*T >*T??Cri ta^e kłamstwa.
^,v ’<?e*i’Po sk^ V.e kr Jer- samodziel­
nym . że „za każdym obywatelem Dolskim 
coodzi żołnierz sowiecki i pilnuje *00“ t ‘ 
.Po.skn rządzi komuni'-ci“, że „terrorvzu- 

je s.ę Polaków którzy /alczyli Zacho 
(fA i wracav do kraju“ itd. Plotki te sze­
rzcie sa przez wrogów Polski 1 inspirowa- 
Tc -rzez rcgkcirina emigracje

ILOŚĆ WOJSK TJA.lJZIECKICH 
W POLSCE

NRAtcpne pelanie dotyczy ilości wojsk 
P»dc ęc,c;rh w Pols»e. Prezydent odpowia- 

? 7Pjrlnie •. umowami rriedzynarodo- 
mi zna.1 Ju..c i..P w Polsce pewna liczba

iest niewidka, w każdym razie mniejsza, 
ni* wojsk amerykańskich i angielskich we 
Francji.

akcja przeciw żydcm
Na pytanie, dotyczące plotek rozpow­

szechnianych na Zachodzie o „afccii tr , C- 
rystycznel przeciw Żydom“ Prezydent wy 
’“Vnia* ®ę fakty terroru w stosunku do Żv- 
d w maja od czasu do czasu miejsce. S» 
one dziełem organizacji terrorystycznych 
spadkobierców hitleryzmu w Polsce. Przed 
wojn« istniały w Po . ce oraanizacle anty- 
rem:ckie i ober nie ich resztki dz!ałaia nie- 
egotn.e Rząd bardzo energicznie walczv 

z tymi orsanizaciami. przy czvm stwierd-i 
'rzepa, ży akty łerroru zwracaj« sie nie 
y ro d: '»ciw ludno- , j żyttow['k'ei, ile i w 
viekszi n stopniu przeciw działacz,jr.. dc ■*! o frra tvctriym.

Trudno fest ‘poda«5 dokładne cyfry 
stw?erd^i^ie(lnak trzeba, tv cfa^u roVł' 
o- u? ^5d(,w zof1 ało z*raevdovranvrh 

ez ‘-'■ndy. W Polsce d< -'■»kraty ne1 n:e

WWYęAMłPkZKSC TRASĘ

ZAGADNIENIE IN1ERWENCJI OBCEJ 
W artykule .Złudne nadzieje na inter­

wencje' „Glos Ludii” przypomina główny 
sens pisma ob» partyj robotniczych, wysto 
sowanego do PSI. po udaremnieniu prze: 
to stronnictw- dalszy,-h nkowa.fi w spra 
wie bloku wvboiczego, przy czym pisze: 

TaTT’’ ra't'W‘t I „Pismo parlv| robotniczych nie waha wdn« bv^ JXfJ4-C‘Jrw^- P^ed|,ię stwierdzić. Iż „ESI. szuka poparcia di, 
teraz fi eh Lledw./innnT1^ Tyth lu??rzeń d®. pełnej władzy w Polsce

ma ładnych ró^pic miedzy obj watelami
namdniA/n^i nnlcHoJ i

teraz jest ich zaledwie 100.000. Ta skrom 
na liczba nie może stanowić żadnego pro 
blemu dla Paósiwa Polskiego, czy .Varodt 
Polskiego. Rząd tępi zbójecka akcje prze 
riwko Żydom wszelkim =rodkami, jakir 
■bzpo rządzą.

WSPÓŁPRACA terrorystów
Z ZAGRANICA

Os*atnie pytanie dotyczy sprawy, czy. 
so jakieś dowody dotycz.Oce współpracy*

*e w woli mas ludowych, za których przed 
taw„-iela prannie uchodzić, lecz w in jer 
-rencjl czynników zewnętrznych I -wiąże 
we złudne zresztą nadrte*e z presja tych 
jotenevj".. Takie określenie Hnii poUtvci- 
ne| PSL odt>ow>ada w zupełiiośri pnwtzle 
obiektywnej, niezależnie nawet od wyniku 
rokowań » .borczych i modne jest z co- 

. raz óardziei krzepnącą opinią obozn polskiej 
l demokraefr-.

Centralny organ PPP leszcze dobitnie-i

olyy. aii* dufe ?rc,ukl finansowe na poi ic 
-an'; aktów terrori stycznych.

Na tym konferencjo zalmóczono

j ....... . 1,. n*,.'.L':ii-CTü'l- ■ll:»;'!l|l^lll!

BANK
GOSPODARSTWA 
KRAJOWEGO

. ■ -- ’ “ “ 7 V,1-*CŁ V* .1 . fjl oc y
między orff 9 ni 73 ci am i terrory stycznvmi wi ^■em.iaiiiv orqan rr** jeszcze ooDiime-i 
kraju a or/gmV ejami za granica Prezv- ,awia w swoim k-menla zu kropkę nad ) 
dent Bierut fwierózs. iż is‘niei-1 niezbite ri*,-,tgiuirc.yir twierdrenhi: 
dc-- -?v w;półpracv grap ter"rory=fvi-pychf ..»sn^kcie moralnym" wygi t’i to
w kraju z or®anizae;g,-ni zagrsrltrznymi, gl dr.nk harr’»0 ciekawie że łudzi», k* -zy
zwłaszcza z armin Andersa Do kraju n." s,‘ naiołoóuici na temat ..snv'ereTmo-

ri o? s* „pi- prior1' sa z niej zr;vq
nor • odv w nr» we1’ rtes wr »IVj 0 * ‘adz«*
ocl?!»™a w krat,, r’ fkl'r i rzeł nmo 
n.-l, i |p-f 1 olnoś''nul« v oms
rf-,n i)Ovrv ■ bv - nr, zvr ci _

’ -l-'I’-l* - mógł- lir- ,'ri’fh nr-p*lr*n\ 
'-Ów: nr '.»- i f r ,,’ .fi” ■ ■ - V --- r yd,

inrv h ak ?n 1 ■■,Ł**»<,*'■■..* 1, | ,,
*-,l z-s.id l—«rł — -■ i-*- f' n 11- m 
dzi ch- Pa ic* n:>Hvi*• r»=>,ifc»cf|. r--.
'gyw>"łn^*i ? i.j*-,,1*- >*• I

...... 1 -. . P-|>M 1
■r lon-1 - T1 które icn -ju orz\’ o1 1 :l

m frare-r-ni -'*■ w - i.» -*r71’ c
nc ’r*,. > do rzeertovei t 7 por;.ccot­
rę] interwencji'

GDCZłAŁ W GDYNI ODDZIAŁ W SDAłJSKU

CO o UMKRA
7 eARzji wizvtv w PeVc« b. piarvdeAte 

”SA p. Herbert« Hcovera „Rze”: ‘ a
■■:;/?.i h łl " poll i- CJov

j*-j v no »al» rh po
Ja - wit U * crr.i zvl» d *0 * 

■sum pomoc dla ias, rj.koo te nslei my dc
"aód--, n-0'ljcrd- r| 'r7^T WOf
oę. Glnóalpe nasze zna utronsytAcle na sn 
m< 'go tys dolarów nio znatarlo zrozeml*« 
nia.

W cl Fi ‘.•«taenn «I* to tak

PRZEDPŁATY
na i

PREMIOWĄ POŻYCZKĘ

ODBUDOWY KRAJU 1946 r.
- L

■ ' ^■^rr niCTuej
I00

pozna’e sytuacją gospodarczą Polski 
Konferencja w Prezydium Rady Miriistrćw

warszawa (PAI>). — Dnia 29 b, m 
c.lDyla sit w Pr, ydium Rady Ministrów 
konferencja pod przewodnictwem Prez' a 
RMy Ministrów ob. C»'bki - Mor.. skie^n 
w której ud-iaf wzięli: prezydent Hoover 
wrraz z towarzysz-icyrai mu rzeczoznawca 
rr i, ze strony polskiej: wicepremier Miko­
łajczyk, wiceprem!er. GomuMca, mia J* 
drychow-k.1 min Sztachelski, min. Litwin 
prezes rop. Bnbrow-ki, wiceministrowi 
Grosfeld, Mantel, Gewartowski. Kuczkov' 
ska, wiceprt es CUP Hochfeld ’ „zerer 
ek p 'rt<>iv Obecny byl również ambasador 
St. Zjednoczony.,.! oraz szef misji UNRF. A 
na lolske gen Drury.

Posiedzenie zagaił Premier Osóbka - 
Morawski,, witając delegacje amervka* 
ska. po czym zabrał glos preze CUP. Bo 
browski. dajfic syntezę sytuacji gospo %r 
czej Polski. Następnie przemawiali min 
Aprowizacji i Handlu, Sztachelski. oraz 
wicepremier Mikołajczyk. Min. Żeglugi i 
Handlu Zagr. Jedrychoski ws-.azał ns 
niepełne wykonanie planów UNRR.fi w z3. 
kresie pomocy Polsce oraz ni~wvkorzvsta 
me eed tym względem n-o^no- i przrtadun 
kowych portów polskich. Min. Zdrowia 
Litwin poruszył zagadnienie stanu zurowo> 
nosci w Polrce. wicemin Kuczkowska mó 
wita na temat opieki nad dzieckiem, wice 
mm Gewartowski -nt temat i delkich po 
trzeh opieki społecznej

Na zakc czenle zabrał gros prez Hoo- 
ver, rozpoczynaj... c swe przemówienie od 
słów: „przyjaciele Polacy“. Dalej prez 
Hoover mówił o głębokim wrażeniu, jakie 
zrobiło na nim wszechstronne przeds* j .vie-

sip sUr pr do dal ych c»: n.czeN
>»cdycia v krajach «zcze'liw ych 1 do lr 
' »i crj . .. zac: roz * -Ju y ci lal eb 
mó; prze'iw" trudni ckres do nowy*-’ 
b... ’V. I» n i i leja, H po t; ;h 

' ;cli mit głodu odej-de spod drzwi r.iro- 
d°w, które przeozły wojnę i okupacje“

Po skromnym sniad.)niu w salonaok 
zydium Rady Ministrózz wznowione zo 

‘aly obrady przy vs ..póludziale rzeezo- 
•nawców. W godzinach popoludniuwych 
're: Hoover udał sie na zwiedzanie mlr- 
;ta

Prezydent Hoover 2 wizytą 
u premiera

WARSZAWA (PAP). — Dnia 29 b. m 
prez. Hoover wraz z swoim sztabem poli­
tycznym przybył do gmachu Prezydium 
Rady Ministrów, gdzie zło^rj Vj*zyte Preze 
sowi Rady Ministrów ob Osóbce - Moraw­
skiemu.

Przy rozmowie, która nosiła charakter 
b. serdeczny, obecni byli wicepremier Mi­
kołajczyk, wiccpremi :r Gomułka oraz am- 
bas ädor St. Zjednoczonych w Warszawie, 
p. A»tur Blisle:

„Niestety, s-™a ta z stain zreilt-bęwaiw 
j n 50 prot i r-. ' 1 d łj 1 te*

'lowszvch dla nas pi Mów iyumoido 
ivych. D -*aę V. n« <U 3 t : * 1 n mia-

», prz _ 'ano 117 ii .., (1 - g«U-
•ry >ię 171 ty-.. L — pn ,y*
jr J.I' Tra rOO tys. ton y ?50
losit1—ny o 200 t* ■ * * ni . ' ty* '* '1 t

natcyo, l£(f iys. trrou cV? ,rc', — ni yz- 
m 65 tvs. lionl. 58 tys i:róv, 1?’ ty:.. 

Irtorty chlewnej. 1^ ot." zveh if
..Ł»ń motowywano mieten ’’;a |rm br~kir“i 
transportu, roz-- ’R‘l
dla innych lo-ajóir

Ale nawet t<- lurrinan, la%vy
nie dopłz- a',a At mu \ >:n n- . • Do koń 
ca tib. rc'-.n ol'zyrsifl'hpy lyil > ?? - -nc. o 
biecanych r "*'1 ’ w, 1.. t dci:.- -boż 
wym, specialnie 1 n 1: inyci z łi łą
fin na konie t oh*.. ~C\ iwa *
stowanych przez ókupBut.' i zągo im.aro- 
wania Ziem ttsrh ^ do-‘
tUliw.* nlespodz1». .. : _ rei tbił wyraz
Prezyć°nt lerat siren U ic do Prezi- 
denta Tri - jo o i:’l»rw ucię
w f ' b Nacz- jpj i retezeći: I nią

tji Ccmtlo-vi Rood it. jsm-
i?cej wwzy^uich doiłiMców GKRWA W 
'‘stenadz’e i grrtey. uh. r zamia.l ?po- 
*'’7ebo z ch 71 ty > ten ziarna vma- 

imy 17 tys. lea czyli 24 ? oc. pęci iino- 
wonych. W styc"sii IuIiti l marcu br 
i- miast 160 tys. to oliif™ i my: w stycz- 
“in i lutym 14 tys. ton, w 1.1 a 11 C h tys. 
ten — razem 14 proc. tejO, to inlell' rcy o- 
Irzymać".

Porno, okazy ,v.-na nam* w zl" . .... lio. 
z pjmoca innym krajom n >v. 1 utw 
wnioski, bo, jak słuszni; twierdzi !‘zecz-
pCBpnlihi _

„Tr~dno pogodzić deklaracją, że Polsku 
znalduje się w akcji UNRitA. na drnglci 
miejscu po Chinach, z faktem, że w prakty 
ce zatm- 'emy ostatnie miefsco przed PI1I- 
ulnaini i Dodekanezem. Tiudno r-ogod. Ić tu 
z faktem, że inne kraje otrzymały za cyto­
wany oUres ołsatnlrh miesięcy nb. r. nasię- 
nujące pTzyczIaly w zfa-nle: Grecja żąó«. 
ląc 660 Iys. ton otrzymała 452 tys., czyli 
80 proc., Włochy 71 proc., Albania™ 203 
proc. Podobne cyfry moglibyśmy przyto­
czyć także za pierwszy kwartał rh

w świetle lyta »yfr narzuca się ąpo- 
strz* 'ei le, że nawę* w ramach fstnielącycb 
zasobów UMRĄ zaonałrywanle Polski nia 
tost oparte na zasadzie rawnego traktowa­
nia współmiernie do na-i**ch potrzeb"

Z" v

ir.la
KLASA

MiSion główna wygrana
31906.000,- sum? wvcrauytli

21.000 ilość wygranych.
ern« ćwierć losu did now. «racx> 

kwiiiłnf* ciągnienie -i ™
rincwŁs

-
Lore#/.- i

«
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K.I. Gałczyński powrócił do kraju
. . j  »i. nriptv. choć za mameao. choć trafnie odzwien «adlającego

Poezja naszych dni stoi pod znakiem 
sporu, jaki wiodą ze sobą dwie asa ly: dy 
scypliny artystycznej i społecznego rezonati 
su. Wymogi te nie są wzajemnie sprzeczne 
ze sobą, a przecież pierwszy rok wolnej 
znowu poezji polskiej nie objawił twórcy, 
którj by w wielkim stylu obu zadośćuczy­
nił.

Powracająca dziś do kraju wybitna po­
stać K. I Gałczyńskiego poucza, że ago- 
dzenie taicie jest jednak możliwe, że wyso­
ka klasa poetycka może stawać się błogo­
sławieństwem szerokiego kręgu słuchaczy i 
czytelników; że nawet, że właśnie dopiero 
b dobra poezja może znowu byc popular­
na. Co prawda, bywa to sprawą osobliwego 
poetyckiego przyrodzenia i nieprzeciętne] 
indywidualności.

Indywidualność poetycką K. .1 Gałczyń 
sk.°cjo prz upomniał Gdyni „środowy wie­
czór autorski w Szkole Muzycznej, z recy­
tacjami samego Poety.

Nie jestem bardzo pewny, czy nasi pra­
wodawcy literaccy raczą przyznap Gałczyń 
skiemu jakiś tam bądź co bądź realizm. Chy 
ba że Sandauer wskaże nową ukrytą lito­
ściwą furtkę do tego wytęskmonego dziś 
noetyckiego raju. Bardziej jednak pewnym 
wydaje mi się, że ob. Konstanty Ildc.ons na 
wet z niego bardzo szybko się wymknie. 
Gałczyński to w naszej poezj. ket, chodzą­
cy całkiem własnymi drogami, nieuchwyt- 
m Die dający się ująć ani wtłoczyć w zad 
ne klatki z góry wymyślonych klasyfika- 
cvi. To duch jeden z najbardziej swobod­
nych, kapryśnych, pełnych fantazji _i wsty­
dź-cej się samej siebie tęsknoty i senty­
mentalizmu.
“~Galczyńsk. jest niewątpliwie bardzo pizy 

wiązany do zJe*Ji i jej natchnień. Ten „je- 
sie ii amator" ma nawet swój własny ro- 
drri d( Vadentyzmu. „Noc, noc deszczowa 
i wiatr" przejmująco pojawiają się w jego 
poezji, potwierdzając jednak smutne upoje­
nie życiem. Na jet o arszawskiej ulicy fa 
cecL wieczorer . grają na mandolinach, anio- 
ly proletariackie — dziewczyny przechadza 
ja się niepokojąco i „layla-m i alkoholem 
u’M-a Towarow rośnie i boli".

7 F1LHARMO ii BAŁTYCKIEJ

X1A koncert symfoniczny 
PROGRAM: Feliks Mendelss ir 

ic kly: Uwertura „Sen nocy letniej , J - 
zcJ T,av'ln: Koncert obojowy, I ard
Grieg „Pt- Gynt“ 1 i 2 suita oraz suita
„Siurd Jorsalfar“. ,.

WYKON A W Y: Jozti Tutlewśki, cbój, 
orkiestra Filharmonii Bałtyckiej pod 
t a Jana Łukaszewicza. . .\y Sopocie, d ńa 22 marca 1946, powtó-
v om- W Gd&®Skll, _

Pcetydki program Szekspira „Snu nocy 
leirie” wspólnie z panującym wówczas 
ko "rytem technik. Webera silnie podzia 
t ly na bujny talent M endelssohna Jako 
V7-letni młodzieniec napi'ii te koncertową 
uv erture tworząc swoje najbardziej ge- 
ni. me Izie! Piękne harmonie mstrumen- 
t v ^etych drewnianych wytwarzają me- 
zv, kię atmo?fere zaczarowanego lasu, «ei­
ne o dziwów, elfów i rusałek. Kapelmi­
strzowi ł tiks jzewiczowi udało sie z po go­
dzeniem odmalował'' ten n: strój ; j &go od- 
c;e Wyczuć mo na było włożony wy- 
cjjćk w opracowanie teg dzieła, eo pu- 
vmc_Ziośi z uznaniem oce iiła.

Sei ist« * 1 m razem był członek naszej 
F, lar nomi Józef Tutlewsiki, kN.-jr o-łe- 
r z towarzysz mieni orkiestry koncert 
ot >vvy Ha? dna. Występy takie 'wia-lezą, 
s FJhari nonie Bałtycka posiada w swym 
s” onie wieł i instr unentalist»w, r.adaja- 
cych sie n - tylko do gry zespołowej Ju­
ki! ra’TC' me byliśmy tego świadkami Kon­
cert ob> ,owy, zagrany przez Jozefa Tutłew 
skieffo posiadał ,aśnc okolone linie me- 
läiT i’ jędrny rytm. Solista wykazał bo­
gatą technikę, jednak dźwiękowi nale-alo- 
bv nada« wiece, eksp sji i ciemowama 
dynamicznego. Orkiestra towarzyszyła czu

U Griega do dramotu ^sena
pw Gynt ■, zebrana przez kompozytora

formę dw óch suit, znana jest na wszy­
stkich estradach koncertowych. Wszpr zie 
znalazła wdzięczne nrzyiecie. gdyż odzna 
c ' sie wyraźna norweską mit» ludrwa 
subtelna harmonią i czarem melouii. Ko­
loryt instrumentacji, fantastyczny fewiat 
ba-ni. wkraczający w pewien egzotyzm 
wszystko to tętni w muzyce Griega. Ten 

< h£ rakter posiada tak-e suita z „Sigurd 
Jorsalf« ra“ (do tekstu Biómsona). W^ływ 
Mc ydelssohna jest tu nader widoczny. Ca- 
ł- program koncertu zmontowany wiec 
b z przemyśleniem i precyzyjnie opraco
,vany E, H

Ale kiedyindziej fantazja poety, choć za 
wsze czerpiąc z życiodajnej ziemi konkre­
tu, wzniesie się w sfery cherubińskich pie­
śni i wyczaruje jakiś przemieniony świat 
„Nocnego testamentu”, świat będący na po 
graniczu realnego i jakiegoś innego, wyż­
szego wymiaru. Przeczucie tego w" niaru 
poręcza nadzieję, niezmiernej dobroci, że 
„rosa brud nnyje* darzy wyniesieniem po 
nad wiersze i sławę i poczuciem wybrań- 
stwa, ośmielającym do jedynego w swoim 
rodzaju wykrzyknika poety: „Servus Ma­
donna"! ...

Jest to wszystko -jawny „mistyczny męt , 
powiedzą scholastycy naszych czasów Nie 
wiem jednak, czy poezja Gałczyńskiego mo 
głąby się wyprzeć tego „mętu" i mimo t,o 
pozostać sobą.

Swoistość i żywotność tej poezji polega 
na napięciu przeciwieństw, jaka się w niej 
zaznacza, na ustawicznej poi iryzacji sprzecz 
nych sił duchowych, na niebywałym bogać 
twie uczuciowych stanów, żywiołowych i 
bezpośrednio przemawiających, nie wj ?rg- 
cowywanveh dopiero w ryzelaurskim wy­
siłku nad formą i jej „chwytam

Silna wrażliwość zmysłowa walczy tu 
z niemniej silnymi tendencjami sublimacyj­
nymi. Niepokój, niekiedy wprost katastro­
ficzny, przesila się, to z beztroską buffo 
smutnego blagiera, to z pragnieniem „wiel­
kiego uspokojenia , ciszy, „odpocz.iiema 
niespokojnym". Atmosfera nocy przedziera 
się uparcie w prześwietlenie i jasność, w 
„złoty 1 srebrny talent". Dziwy i ekstrawa­
gancje groteskowego kpiarstwa opanowuje 
i osadza zawsze w wymierne ramy rzadko 
spotykana prostota. Zaiste, ta poezja to 
„proste dziwy" („O mej poe~ji ).

Z tym wszystkim oddaj", Gałczyński, jak 
nikt inny, szaleństwa i niepokoje naszej epo 
ki, przezwycięża ją na swój sposób. Nie­
porównaną poetycką bronią zdobywa so­
bie własną pozycję wobec rzeczywistości 
Jeszcze przed Combrowi czerp z jego Fei" 
dydurke” określa Gałczyński — w poezji 
— swoje dosyć podobne stanowisko. Oczy­
wiście, poezja Gałczyńskiego nie mogła — 
w tym okresie schyłku pewnej cywu yj- 
nej ery, na tle polskiej t erdziejowości — 
nie być poniekąd na mianę swej epoki Ale 
równocześnie wyraża ona także głośny pro­
test..

Szczególnie sunie ujawnia się ten ostat 
ni aspekt twórczości üaJczypskieqo ,v saty 
rze politycznej, wyjątkowo ciętej, dla sy­
stemu, gdyby mogła, zabójczej. Niezapom­
niane są wiersze, takie jak „Do ,Pana Mini­
stra Spraw Wewnętrznych" i wiele innych 
v .ym rodzaju. Taka „Strasna żaba" z ka­
pitalnym „wspólny } wysiłkiem ządu i spo 
eceństwa” oraz „niech żyje dla „najwyZ' 

sej figury" osiąga wydźwięk wprost kosz­

marnego, choć trafnie odzwierciadlającego 
epokę sanacji nonsensu.

Równocześnie jednak umie tęsknota po­
ety wyczarować tak promienn przetkaną 
sentymentem wizję odradzającej się po woj­
nie ojczyzny, jak w zamieszezjn :j obok, 
pisani, przed kilku miesiącami \ Avigno- 
nie, „Balladzie o szklarzach". W duchu wła­
ściwego poecie umiłowania konkretu, na­
wet ojczyznę uosabiają tu prości dwaj azkla 
rz6>

Lecz mimo to widzę osobny pov id dla 
którego trudno pewnie będzie zweryfikować 
K. I. Gałczyńskiego jako pełnoprawnego re-

K. I. GAŁCZYŃSKI

alistę w poezji Oto w wierszu „Pleśń che- 
rubińska" zdaje się poeta z przekąsem od­
zywać się o „wrogach cudów % innemu zaś 
utworowi pozwala sobie nadawać prowoka­
cyjny, a społeczny tytuł „Kryzj s w branży 
szarlatanów”. Mało tego, własną poetycką 
działalnością walnie bodaj przyczyn* »i się 
Gałczyński do przezwyciężenia tego kryzy­
su. Przypierany do muru, oskarżony przy ■ 
toczy1 na swą obronę jedynie to, że mówił 
i działał powodowany instynktem poetyc­
kim. On to kazał mu ochraniać zarówno cu­
da jak i szarlatanów.

W imieniu obrony, w imieniu „szerokich 
mas” wnoszę, aby wysoki areopag przyjął 
jako wystarczającą tę motywację, choć tak 
odbiegającą od naszego racjonalistycznego 
czasu.

Edmund Misiolek

Ballada o szklarzach
Byli szklarze. Tu punkt kładę: 
feden Kostek. Drugi Tadek.

Tu przecinek, albo średnik.
Wi : ci szkiarze byli biedni,
bo gdy przyszła wojna zła, 
to wcale nie było szkła,
a po wojnie były nich 
czyli nie było czem szklić i
szklarzy dwóch Jak Jeden mąż 
drapało się w głowę wciąż;
a mrozik był jak cholera, m 
cholera poniżej zera,
papierosów nie ma, iż 
klął ze szklarzy każdy szklan,
więc Już chcieli robić bunt, 
ale — tego. Tutaj punkt
A właściwie o to ćzklo, 
jakby piasek stopić w szkło,
żebi nie marzł Wado, Miecio, 
żeby ciepło bvło dzieciom,
żonom, mężom, z dziećmi pannom, 
uciekinierom, ewakuantom,
żeby słowem. Jasny gwint
nie zczezł DAS POŁNISCKI KIND.
Właśnie szedł przez drogę gość 
z gębą jakby połknął ość
z nerką w dole, z głową w ziemi 
pół filozof i pół chemik.
Krzyknie Tadek: j Panie pan,
umiesz pan pocierać chrzan? '
— Nie, niestety. Chrzan przeminie... 
Jam Jest Trrąpalski, inżynier.'
— Ach, inżyn] er? No, to lu. 
właśnie ma się sprawa ku

szkłu de okien, szkłu w oborze, 
do roboty, profesorze.
Zatrzymali jeszcze trzech.
Jeszcze pięcii.. Tadok w śmiech
z te] radości, że tek szło, 
że powstanie polskie szkło
bez tych cudów, oez hałasu 
bez annanaszu, sasu-lasu,
bez kajfaszu, beć pieczęci, 
vprost: J« k lepią garnki święci.

A gdy Już pod wiosnę szło 
walcowali polskie szkło:
Tadek z Kostkiem, Kostek z Tadkiem, 
szkło im wychodziło gładkie,

bo i oni. l>yli mili,
no i szklili, szklili, szklilT
szkłem takim J. snym l czystym 
i diamentem promienistym.

A że chodzili w pokorze, 
widzisz serca szklarzy, Boże)

to się okazało.- że
iakiś sekret był w ich szkle:
Świat przez nie Jak proste dziwy 
wesół” był i uczciwy

i niebogaty, ecz nasz
Jak Kosie1' szklarz, Tadek szklarz.

Tylko złośliwi mówili:
Mszy Matkę Boskę kupili,
stąd... przez szyby... pawie pióra... 
korony__  I inna bzdura.

Ja tam ich lubię 1 marzę:
Tadek I Kostek. Dwaj szklarze.

SIE Z. OMY
Kiedy zamykasz walizkę, żegnasz- przy­

jaciół i przeglądasz rozkład jazdy, wtedy 
zaciekawione towarzystwo nie puści cię w 
drogę, zanim nie odpowiesz na nieodzo./- 
ne pytanie: dokąd?” Jeżeli nie w sezoaie 
narci irskim wy mi"' »z jako końcową sia" 
cję: Zakopane lub Krynicę — biada cl, a- 
lalfabeto tnrystykil Znajomi obmówią cię 
po kawiarniach, przyjaciele wydrwią, a do­
mownicy zaniepokoją się o twoją kalenda­
rzową równowagę.

— Gdzie go znowu niesie? Na mgły i 
kapuśniaczki kapryśnej pogody tatrzań­
skiej? Do martwych, bezludnych pensjona­
tów? Do opuszczonego o tej porze schroni­
ska na szlaku?

No! szczęśliwym trafem usprawied iwi 
cię eszcz jakaś ciotka serdeczna, która 
— niemowlęciem w kołysce widzia a 
w tobie wszelkie znamiona gehiusza. Je­
szcze dla niej będziesz wielkim samotni­
kiem, poeta, malarzem, dzieckiem dzdzu, 
wichury, stworzonym na podobieństwo 
t al pożenionych ':e sm :ka- I z takim 
błogosławieństwem czmyhasz na wierzcho - 
ki, dziwaku — taterniku październikowy. 

Kto jednak w grudniu lub w styczniu 
nawet w marcu czy kwietniu ucieka z 

centralnych pól i Lasów na wywiejowiska 
wybrzeżnych plaży, „leży" w opinii towa­
rzyskiej głębiej niż bałtyck ? dno. Zgromi 
bowiem niewczesnego podróżnika nawet 
najwierniejsza ciotka.

— Chłopczel Zastanów się! Przecież to 
nie sezon! Taki ziąbł Cóż ty! Z mewami 
będziesz fliriował’ — Otóż właśnie: To nie 
sezon!

W wyobraźni społeczności rolniczej, za­
domowionej na żyznych czy jałowych ró­
wniach pośrodku ądu — m rze irze wa o 
rozmaib sezony. Wówczas, gdy z dala by­
liśmy od morza, a wymiana ludzi i towa- 
rów krążyła po os* wieś — miasto, z do­
rocznym obiegiem lata i zimy daleki o-

ceaniczny powiew uchylał CI^,1Htk°k^ 
podróżniczych bibliotek, szeleścił kartka 
mi eqzotyczpych powieść, i muskał czoła 
upartych ^czytelników. Wówczas 
panienka tęskniła do romansów na jasnym 
brzegu, bystry chiopiec rwał się do przy 
gód z bohaterami Jules Verne a, a smakosz 
intelektualista tonął w ,sychologicznych 
głębiach odkrywanego Conrada.

Z otwarciem okna na świat otwa.iy się 
rówmeż oczy fantazji. Ostatni wystrz 
pierwszej wojny światowej dał zarazem 
hasło do rodzimego wyścigu morskieg . 
Przywędrował intellektuahsta, zwiedził, 
pićrf, zachęcił. Przyjechała grzeczna pa­
nienka, znalazła pokój letmskowj w ry- 
,ackin* domu, a potem w eleganckim pen 

rjonacie. Bystry chłopiec juz okrętował się 
na szkolnvm żayiowcu i .ra8::^. 
świata w pogoni za dziećmi kapitana Gran- 
IZ Fachowiec badał brzeg, rozmieszczał 
budulec. Flagowanie stało się pracą, a pra 
ca flagowaniem. 30 milionów ludzi na 30 
k’lometrach plaży. Chuchauo na każdy zmy 
ty sirna wodą kami ?ń, rozczulano się ad 
każdZ spotkanym Kaszubem Nie motfło
być Sącze,. N.rodzBo dt

P““«1
kochał.

I właśnie w ciągu pie.wsz ^"dwudzie­
stolecia (1919—1939) przyrósł do Wybrzeża 
z pańską brzmiący wycieczkowy termin 
„sezon". Morze?! - Tylko latem.

Baw się od Lid: barka do Sopot, poznaj 
wszystkie hzewka na Helu, śpij w słoóoi 
na piaskach Juraty, graj „Wielkiego Szle­
ma” z panną Madzią, tańcz na parkiecie 

Riwiery", kochaj w górzystych lasach, 
pokraśniałych od jarzębin Obowiązkowo
wtedy księżyc pieścił fale, fa1« z kolei mie 
niły się muszlami, a muszle naturalni i chi a 
pały pod sandałkiem. Z okrzykiem „cudo- 
Vraie" wracał brązowy letnik do domu, za­

nim dopadł go jesienny nord, który bardzo 
skutecznie wymiatał z turystów gdyńskie 
ulice wystŁ".vione przodem do wiatru.

Nieliczni zapaleńcy siedzieli przez okrą­
gły rok wypatrując na horyzoncie innej a- 
trakcji. Zawierali oni znajomości z całym 
światem, gdyż różne terytoria na róin_ 
pokładach przybijały do portu. Ale ieglarz- 
handlowiec, wyrosły w nienawykłym dc 
wagi i miarki społeczeństwie ze środka lą­
du, był naprawdę człowiekiem idei. Był 
zjawiskiem, pracował w „martwym sezo-
nie'*.

Dziś jest inaczej. Wybito nie tylko okno, 
ale całą ścianę na świat. Wprawdzie jesz­
cze o gruz tej ściany potykają się gdan 
scy ludzie »po drodze na mola, jednak idą 
szeroką ławą i z większą rozwagą, niż po­
przedni sezonowcy. Służba morzu nie za­
czyna się na Kaszubie z flotylli kutrów ry­
backich, maryi arzu wachtowym, czy latai- 
niku z przylądka — ani nie ko lczy się na 
kapitanie portu. Dawniej jednostki, dziś po 
kolenie całe rozumie, że robotnik na ruszto 
waniach portowego miasta spełnia tak sa- 
mo odpowiedzialną funkcję jak ooserw. 
tor na bocianim gnieździe, a majster rze­
mieślnik, inżynier, kupiec, klient mają swo­
je stałe miejsca w hierarchii tego środo­
wiska, które nie zna tenmnu „sezon .

Między Gdańskiem a Gdynią sunie o- 
kręt ciężki od węgla. Między Gdynią 
Gdańskiem pędzi autobus pachną^ rybami. 
Nad ładunkiem węgla furkocze flaga 
nad k„szem ryb — wiejska chusta. Bogćc - 
wo lądu płynie wodą. Bogactwo wó8 jedzie
i n pT?i

A po uliczkach Wrzeszcza mkną tłumy 
rozba ronych dzieci w za wie wesołej 
wrze u -. A jdzieś w dalekim mieście dy­
rektor słuwnego teatru mówi dobrodusznie 
do gościa Wybrzeża: ,

__Przyqotujcie tylko salę, zawitamy do
was na sezon. Sezonl Jak to archaicjnie
brzml' Edward Fisze,
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99Wspólnota miast Wybrzeża”
Tekst aktu erekcy nego

Jctk ju* donosiliśmy, 29 marca we Wrze 
szczu odbyła się uroczysto* podpisania 
aktu erekcyjnego Związku Mr"dzykomu- 
ualnego miast Gdańska, Gdyni i Sopotu 
p. TL „Wpólnota Miast Wybrzeża“ w Gdań­
sku. Podpisani, tekst aktu brzmi, jak na­
stępuje:

„W dniu 29 marca 1946 r. zebrani na 
posiedzeniu w lokalu Zwi^zkr Międzyko­
munalnego „Wspólnota Miast Wybrzeża' 
w Gdańsku podpisani przedstawiciele 
miast Gdańska, Gdyni i Sopotu, władz 
Związku, jako tez zaproszeni przedstawi­
ciele wlauz, jrzęd«w i instytucji stwierdza 
ja 'iroczy>rie:
1) że Z wiązek ' Międzykomunalny „Wspól­

nota Miast Wybrzeża“ w Gd»1 sku, pO' 
wołany do wsp°lnego rozwiązywania 
problemów' komunikacyjnych miast: 
Gdańska, Gdyni i Sopotu, w dniu 1-go 
kwietnia r. b. rozpoczyna swoja dzia 
łatność i hedzie ją rozwijał dla dobra 
miast, swoich członków i ludności w 
iym prze 'wiadczeniu, źe połączenie 
spraw komunikacyjnych tych miast 
wypływa z głęboko uzasadnionej to 
nieczno^ci rozwi) zywania wszelkich pro 
blemów publicznych Wybrzeża nie tyl­
ko w skali lokalnej, ale w skali jak naj­
szerszej z uwzględnieniem ogólŁopa«- 
stwowego punlrMi widz :nia na sprawy 
morza, Wybrzeża, portów:

2) Ż0 podstawę prawną powstania i dzia­
łalności Związku Międzykomunalnego 
„Wsp< Inota Miast Wybrzeża-* stanowi 
statut, przyjęty uchwałami Miejskie,' 
Rady Narodowej w Gdańsku z dnia 
21 lijtcpada 1945 r., Miejskiej Rady. Na­
rodowej w Gdyni z 9 listopada 19*5 r. 
i Miejskiej Rady Narodowej w Sopocie 
z 12 listopada 1945 r. zatwierdzonymi 
uchwale prezydium Gdańskiej Wojewódz 
kiej Rady ‘Narodowej z 8 stycznia 
1946 r.
Po powyższym stwierdzeniu przedsta­

wiciele miast Gdańska. Gdym i Sopotu 
przekazuje prezesowi Związku Międzyko­
munalnego „Wspólnota Miast Wybrzeża“ 
urządzenia i majątek, wnoszone do Związ­
ku przez połączone miasta, w formie wrę­
czenia szczegółowych wykazów urzedzeń | 
majątku rraz protokółów szacunkowych, a 
Komitet Organizacyjny Zwiezku przeka­
zuje dokonane juz prace organizacyjne. 
Prezes ZWiązku oświadcza, że przyjmuje 
urządzenia i majątek wg stanu i wartości 
określonych w tych wykazach i protokó­
łach oraz rozpoczęte ju* przez Komitet Or­
ganizacyjny agendy Związku.

Podpisani przewidują, jako pierwszy 
etap prac , Związku na najbliższa przysz­
łość, odbudow“ pełnej sieci komunikacyj­
nej miast Gdańska. Gdyni i Sopotu w sta­
nie i sprawności sprzed 1 września 1939 r.

i połączenie tychże miast linia komunika­
cyjną o trakcji -Elektrycznej, a przede 
wszj stkim zape mienie dojazdów do 
pracy“.

Pod aktem oprócz oficjalnie delegowa­
nych przedstawicieli wymienionych miast 
m. in. złożyli podpisy: wojewoda gdański, 
in*. Stanisław Zialek i szereg osób zapro­
szonych w cłu rakterze gości na tę uro­
czystość. zarówno w przemówieniu wstęp­
nym do tej uroczystości wicewojewody Ga

domskiego, jak i prezesa Związku „Wspól­
nota Miast Wybrzeża“ prezydenta miasta 
Gdańska Kolus - Jankowskiego, riwnie® 
kilku jeszcze osób spośród gości podnoszo­
no doniosłość nowopowstałej instytucji. 
„Wspólnota Miast Wybrzeża“ nie tylko w 
nazwie swej, lecz w przewidzianym statu­
towo zakresie swych zadan •’apoczatkowu- 
je nowe ere ścisłej współpracy miast w 
głównej nas-ej bazie morskiej.

DZIAD I BABA
Był sobie dziad i baba 
Chata im się waliła 
Ona — choć ba. Izo słaba. — 
Nadziei nie traciła

Biegnie do kolektury 
I los sobie kupuje,
I wnet wspaniałe mury 
Zamiast chaty buduje.

Ciągnienie IV klasy rozpocznie się 4-go 
kwietnia i trwa 8 dni. Cena 1/4 losu dla no­
wo wstępującego do gry zł. 200, a więf ry­
zykując 25 zł. dziennie uczestniczy się w 
rozgrywce 21.000 wygranych na ogólną 
kwotę 34.906.000 zł. Główna wygrana 
MILION. * 4702-k

Barki rzeczne docierają już do Gdyni
W ostatnich dniach przybyły do portu 

guyńskiego dwie barki rzeczne nr. 38 i 48, 
należące do Państwowej Żeglugi Śródlądo­
wej. Barki te są pierwszy on zwiastunami 
wznowienia komunikacji wodnej pomiędzy 
Gdynią a miastami w głębi kraju.

Będzie to miało duże znaczenie dla tran 
sportu Kolejowego, gdyż odciąży w dużym 
stopniu tabor kolejowy.

Pierwsze barki zabiorą towary UNRRA, 
jakkolwiek ten rodzaj transportu przezna­
czony jest raczej do przewozu towarów ma 
sowych.

Wznowienie komunikacji przy pomocy 
barek będzie miało dodatnie znaczenie i dla 
odciążenia pracy urządzeń przeładunko­
wych i składowych w pome gdyńskim. 
Mianowicie odciąży się niektóre krany, gdyż

Ełodnych dużo, środków mało
Komitet Opieki Społecznej w Pruszczu Gdańskim

Otf ręltf

UCZMY SIĘ OBCYCH JCZYKÓW!
Słyszałam zawsze, że kino jest najbar­

dziej popularną rozrywka dla mas. iVooec 
tego, że jestem tak zwaiurm szarym czło­
wiekiem, czyli należę do masy, postanowi­
łam rozerwą się w sposób populasmy. Po­
szłam więc do Domu Marynarza na wspa­
niały, epokowy Ltd. itd. film p. t. „Hura­
gan“.

Po krótkiej kronice rozpoczął się wła­
ściwy film. Na ekranie ukazał sie >grom- 
ny -transatlantyk, zmierzający do jaki ejś 
nieokreślonej bliżej wyspy. Na pokładzie 
stała młoda urocza kobieta, obok niej za« 
niemłody brzydki mężczyzna. Oboje byli 
uardzo zdenerwowani i prówadzMi ożywio­
ną rozmowę. O czym? Niestety, me zrozu­
miałam ani słowa, ponieważ mówili po an­
gielsku. Soojrzaiam na dój ekrtum gdzie 
zwykle ukazują się napisy, ułatwiające 
^"zumienie svtuacji, ale zostałam zawie­
dziona: ujrzałam napisy rosyjskie. Zanim 
zdołałam uporam się z drugim obejm je­
żykiem, obra" na ekranie się zmienił We 
wspaniałej willi na wyspie jakiś gentle­
man w bieli przemawiał gnie .vn_e po an­
gielsku do malowniczo ubranego tubylca, 
k-°ry odpowiadał mu w jrkim« nieznanym 
narzeczu.

Straciłam zupełnie orientację. Na ekra­
nie przesuwały się. sylwetki zaaferowa­
nych bohaterów, w oczacł rmgały mi na­
pisy rosyjskie, w uszach dźwięczał niezro- 

iniały j<teyk angielski i jeszcze mniej 
zrozumiałe gard «owe narzecze tubylców. 
I wciąż nie miałam pojęcia o eo im wła­
ściwie chodzi I

' d ‘.erwowaiam się i w yszłam z kina. 
Ale po namyśle uspokoiłam sie. To prze­
cie® wyłącznie moja wina, ®e nie znam 
dosyć obcych języków na to, aby m*c cho­
dzić do kina w Gdyni. Postanowiłam więc 
wypełnić tę lukę w mojej edukacj 1 za­
cząć Sje Uczyć kolejno ’«zyków. Najpierw 
angielskiego. Od 'litery A. Mó*e ainii» 
doidę do litery P, język polski znajdzie 
już drogę pod strzechy polskich kin...

(erte)

Pruszcz Gdański. Mała, w dużym pro­
cencie zniszczona mieścina, mieszkańców 
polskich niedużo więcej niż 2 tysiące, ap­
teka, drogeria, szpiłal, 2 lekarzy, trochę 
inteligencji urzędniczej, trochę sklepów, 
natomiast dużo błota, biedaków i nędzy. 
Słowem, zwyczajne, nieciekawe, prowin­
cjonalne miasteczko. A jednak i w niecie 
kawym miaSeczku mogą być piękne sei ca. 
Garstka ludzi zawiązała Kom« et Opieki 
Społecznej bez układania jakichkolwiek 
preliminarzy budżetów ych, z tej prostej 
przyczyny, że nie miała do swej dyspozycj 
żadnych funduszy. Każdy z‘ tych ludzi 
wniósł do tej organizacji kapitał swej do­
brej woli, samozaparcia się, ofi< ności i czu 
łe serce na nędzę bliźniego-rodaka.

Komitet Opieki Społecznej w Pruszczu 
zaczął pracować z końcem lutego br. pod 
hasłem niesienia- pomocy dzieciom.

Znalazły się obywatelki Pruszcs i, które 
w zawrieruchy, zadymki i zimna szły przez 
Pruszcz od domu do domu, zbierając o- 
dzież i datki, znalazły się inne, które po­
jechały do Sopot, pukając z prośbą o po­
moc, od drzwi do drzwi urzędów. W ten 
sposób podano dłoń pomocną niejednemu 
biedakowi.

Najważniejszym jednak re: uttatem do­
tychczasowej pracy członków K. O. S. by 
ło otwarcie kuchni dla dzieci szkolnych. 
Dnia 18 bm. o godz. 11-ej zasiadło do 
śniadania 35-cioro dzieci szkolnych. Prze

mówił do nich burmistrz m. Pruszcza ob. 
Kamyszewski, mów ąc m. in.: „Skromne są 
nasze możliwości, lecz co tylko w naszej 
mocy będzie, wszystko uczynimy, abyście 
nie były głodne, bo was kochamy. O |cem 
kochającym i troskliwym dla dziecka poi 
skiego powinien być każdy prawdziwy Po­
lak". Po burmistrzu zabrała głos kierów, 
szkoły ob. Białecka, która oświadczyła, że 
na razie, niestety, tylko 1/3 część dzieci 
szkolnych, potrzebujących dożywienia ko 
rzystać będzie ze śniadań. Ufa ednak, że 
dzięki pomocy Starostwa, Kuratorium i Wo 
jewódzkiego Komitetu Opieki Społecznej, 
od 1 -go kwietnia br. an: iedno z dzieci
szkolnych nie będzie głodne.

Po poświęceniu posiłku przez Ks. Dzie 
ka.ia Dydymskiego, prezesa K. O. S. i od­
śpiewaniu hymnu narodowego przez chór 
szkolny, dzieci z apetytem zabrały się do 
spożywania śniadania, składającego się z 
białej, cukrzonej kawy i dwu kromek, bia­
łego chleba z- marmeiaaą.

Zebrany zarząd K. O. S. przypatrywał 
się dziatwie szkolnej i wyraz troski prze­
bijał z niejednej twarzy. Tyle bowiem trud 
ności i braków piętrzy się przed pionera- 
mi opieki społecznej w Pruszczu. Lokal je­
szcze nieoszklony, opału brak, a co naj­
ważniejsze, zapas prowiantów jest zniko­
my, a dzieci głodnych w Pruszczu dużo!

K. B.

Olszrnka—zapomniana dzielnica Gdańska
Jednakowo tak®e z hinyrm traktuje się 

mieszkańców tej dzielnicy, co jest nie­
słuszne. przy wymiarze »wiadcze11 i podat- 
k“w od przydzielonych „pływających“
ogródków.

Mimo poczucia i.-rzywdy, jaka dzieje się 
osiedlu, jego iu-dno” pełna najlepszych 
chęci i zapał.1 do pracy, zor janizowała 24 
lutego br. specjalne „Towarzystwo Przy­
jaciół OLszynki“, które postanowiło wspól­
nymi siłami wszyri'dch mieszkańców za­
pomnianej dzieLnicr radzić wszystkim 
wyted wspomnianym brakom, a takżc dba­
jąc o rozwój kultury, uruchomić świetlic«.

Należy przypuszcza«, *e takie instytucje 
jak GDO, ZEOP, Urzsd Wodna - Melio­
racyjny. M. O. i Poczta (listy tu dochodzą 
czasem po miesiącu) przyjdą nareszcie z 
efektywna pomocą biednym mieszka-com 
Olszyiifci. Czas wreszcie poznał prze imie- 
«cia i przesta« je traktować po macoszemu. 
Oiszynka (nie miesza« z O,-unią!) o to go- 
ri-oo prosi (W)

Po lewej stronie Motławr leży dość <ju- 
>że osiedle, zapomniane całkowicie przez 
władze miejskie. Jes', to t. zw. Olszjmka 
(Mała i Du®a). Zajmuje ona rozległy teren, 
zalany obecnie praiwie całkowicie wodą.
Ludność- osiedla, składająca się w prze­
ważnej części z repatriantów z Wileńszczy- 
zny, walczy wytrwale z cię1 kirtu warufik a- 
mj tycia i teraz na wiosnę -— z wodą. Nikt 
nie pomaga. im w remoncie ddmów, nikt 
nie myśij o zelektiy skowaniu tej dziel­
nicy, nikt wreszcie nie troszczy ią o po­
praw« stanu bezpieczeństwa. A przecięć 
mieszkają tam przeważnie robotnic; i urz« 
dndcy.

Tymczasem władze miejskie całą uwa­
gę skupidja na odbudowie rödmlekäa i 
zapewnieniu r6żnych wygód jego miesz - 
kańcom mimo *e ci < statai z racji lepszej 
sytuacji materialnej (kupcy, przedsiębior­
cy, wyżsi urzędmcy) mogliby raczej zacze­
kać. albo te* sami prz; czynić się do ulep­
szeń i remontów

Z LISTÓW NASZYCH CZYTELNIKÓW

Więcej troski okazać osadnikom
Pasiak Stanisław, osadnik ze wsi Lipowo, P°wa. który pi :ed kilku dniami dopiero przybył do 

gm. Myszków, pow. gdański pisze do nas wioski l ”‘8 wle lesIC?e' 0dz,e si« le3° sospodarka 
list, dyktowany poczuciem krzywdy, wynik­
łej z bezdusznego traktowania przez za­
rządy gminne nowoprzybyłych osadników:

„Sporo już osadnU ó osiedliło się na Żuławskie]
Ziemi. Jed.. przyjęci« wśród ubiegłego lata, dru­
dzy w jesieni, a In :ci wśród zimy roku bieżącego 
To nic, że —róz. że były śnieżne zawieje, oni je­
chali, ab objąć w posiadanie prastari zi. mie pol- 
sl ,r ). pokazać iwić tu, że Polacy są gospodarkami 
nad Bałtykiem.

Ci, co przyjechali wśród 1 ita, mają się lepiej, 
zdołali mitao przeszkód uzbierać trochę iboż - i t i 
mają c ym żyć. Gorzej jest ; tymi, 1 torzy przy 
jechał, w styczn.u bieżą. 10 roku. Skromne zapasy 
żywne'ci -.«pał -ię i nie mają co do -7.
1 -ypa-. . Żal bierze patrzeć na nędzne : wygłodzone 
dzieci I ' ubiety. Na domiar nędzy 1 biedy, w jakiej 
a i. jdują się nowi obywatele Żuław, wymiorzoi. 1 m 
już podateL gruntowy do zapłacenia w » Nsiącu mar­
cu br.

„Już podatek — dziwi się obywatel Pęda z Li-

znajduje. Ja — powiada — potrzebuję od państwa 
pomocy, potrzebuję konia, krowę, zboża na zasiać ię, 

tu, niestety, zamiast mnuc od razu podatek".
Może władze wyższe wejrzą w rołof-nie t} eh 

świeżych osadników 1 uwolnią ich od cię: aru, któ­
remu on: podołać nie moon.

Jeżeli tak | pieczołowitością 1 staranną opia! e 
otoczone są dzieci „ miastach, to chyba należy się 
tez trochę opieki i dzieciom or lików, a także i im 
samym.

Vied, więc część tej mąki, które idzie do miast 
zawita na Żuławy 1 nakarmi głodnych esadriVaw, oni 
zaś prai ująć nt rou przez lato post irają się, że po 
żniwach chleba me zabraknie na wsi i W mieście .

Trudno nie przyznać słuszności rzeczo­
wym wywodom osadnika. Troskliwa 1 serde­
czna opieKa nad repatriantami i osadnikami, 
zrywającą z bezduszną formalistyką biuro­
kratyczną, to nie tylko nasz obowiązek o- 
bywatelski, ale także interes ogólnopań- 
stwowy.

towary ze statków mogą być ładowane bez­
pośrednio na barki przy pomocy wind o- 
krętowych, a ponadto same barki służą ja­
ko składy. Towar ze statku nie potrzebuje 
iść do magazynu. Wyładunek bezpośredni 
na barki jest prostszy i tańszy. Zatrudnia 
się mniej robotników. Sam transport jako 
masowy jest tańszy od kolejowego. Nie 
potrzeba będzie wysyłać, konwojentów, 
gdyż właściwie szyper wraz z załogą odpo­
wiedzialny jest za wieziony towar i łatwiej 
może uchronić go od kradzieży.

Widzimy z tego, że wznowienie komuni­
kacji wodnej przedstawia wiele korzyści i 
należałoby ten rodzaj transportu rozwinąć 
do granic, na jakie pozwalają, obecne wa­
runki. Zależy to w pierwszym r: ędzie od 
ilości taboru tj. ilości barek i holowników, 
jakimi dysponuje Państwowa Żegluga Śródlą­
dowa. Nie orientujemy się też, jaki jest stan 
koryta Wisły i jak głęboko mogą być łado­
wane barki

Przed wojną zależnie od stanu wody, jed­
na barka ładowaŁi od 300 do 500 ton, a ho­
lownik mógł brać jednorazowo 3 — 4 barki. 
Barki z Gdyni do Gdańska holowane Dyły 
holownikami morskimi, a dalej rzecznymi 
płaskodennymi. Ten rodzaj komunikacji roz 
wijał się pomyślnie przed wojną. Roczny 
wywóz z Gdyni via Gdańsk wynosił do głę­
bi kraju wodą rocznie od 50 tys. do 80 tys. 
ton, a przywóz od 50 tys. do 70 tys. ton., 
a w ostatnich dwóch latach przed wojną po 
dwoił się. Szczególnie pomyślnie zapowia­
dał się rok 1939. Np. w marcu rego roku 
wyszło wodą z Gdyni do kraju 13.202 tony, 
przybyło 26.305 ton, co w stosunku rocznym 
można przyjąć na ok 400 tysięcy ton w obu 
kierunkach. Nie bierze się tu pod uwagę 
przewozu drzewa w tratwach. Równocześnie 
istniał także lokalny ruch towarowy wedą 
pomiędzy Gdynią i Gdańskiem. W tym ru­
chu przewożono od' 30.000 do 40.000 ton to­
warów rocznie.
• Ja kwidzimy, mimo, że port gdyński nie 
leży u ujścia rzeki, odgrywał on dość po­
kaźną rolę w przewozie towarów wodnymi 
drogami śródlądowymi. Obecnie móże ode- 
grywać rolę jeszcze ważniejszą, jakkolwiek 
nie może w tym względzie konkurować z 
portem gdańskim, efey szczecińskim. Niedo­
godność portu gdyńskiego polega głównie 
na tym, że wysyłać barki można tylko przy 
dobrej pogodzie i spokojnym stanie morza.

Barki rzewne są płaskodenne i przy 
większej fali na morzu zachodzi niebezpie 
czeństwo utraty stateczności lub przełama­
nia się. Dlatego w ruchu na odcinku mo­
rza Gdyma — Gdańsk holowano je tylko 
przy spokojnym stanie morza. Z tych 
względów nieraz załadowane barki musiały 
kiłka dni czekać na przeholowanie, jeżeli 
pogoda była nieodpowiednia. Mimo tych 
przeszkód, transport był korzystniejszy od 
kolejoweqo, gdyż kosztowo! taniej i jedno­
razowo można było wysłać większą ilość 
ładunku. b. k.

Z repatriacji morskiej
W dalszym ciągu w ilości przyjmowa­

nych statków z repatriantami prym trzy­
ma Gdańsk. W ostatnim tygodniu nawi­
nęły 4 statk. przewożąc około 5 tjrsięc., 
repatriantów, wojskowych i cywilnych, 
przyjmowanych w etapie PUR-u w „Nar­
wiku“ (Nowy Port).

Tydzień rozpoczął m/s ,,Sobieski“, przy­
wożąc 2.006 naszych ®< nierzy ze Sakcjji, 
w tym 10 oficer°w z m, r Bucht': na czele. 
Nazajutrz. 26 b. m. przybył aliancki statek 
„Rotenf hd" z Lubeki z 1.213 repatriantam, 
z bi /tyisJŁej stre: , ok ipaeyjnei 30 b. m. 
zawinić) również aliancki „Poseidon“ z Lu­
beki z 808 mężczyznami na pokładzie, Toł- 
nierzam b. wermachtu. Tego« dnia w póź­
niejszych go izmach wprowadzono do gda“ 
skiego portu „Spree z Lu beki u 783 repa­
triantami

W tym 'samym okresie czasu do Gdyni 
wszedł tylko 1 statek repVrianeki, a mia- 
r owicie .Sp.-ee“, 24 b. m. przywożąc na 
swyrr. pokładzie t)61 repatriantów z Lube­
ki. W^ród 328 mężczyzn jest lit oiicerów 
powracających z niewoli. W transporcie 
zwraca uwag« znaczna ilość dzieci (112).

(M>
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Staraniem Zv«:.vku Za wodo wago Litera­
łów PolsKirlj, Otidz. CdiŁ- ! ifeq j, Sonot, 
ul. Pow'Luiicuw Warszawy "9, w ni< urie- 
lę, dnia 31 iruica rś^ti r " god.i. 16 odbę­
dzie się w aa1; Teat ii? Dramat' *znego w 
Sopocie wieczór autorek’ Konstantego Ilde­
fonsa Ga.czyóskisęj (recytuje, autor), któ­
ry jest jednym z najwybitniejszych pols­
kich poetów w«pńtcze nych. W zwiezku z 
wielkim zainteresowaniem społeczeństwo 
uprasza się o wcześniejsze nabycie Biletów 
w kasie teatru.

— Relację ze sprawozdania Wojewody, 
wygłoszonego aa WRN w Gdańsku dn. 29 
— . ze v—le ''w technicznych z iu'_3ni 
j ’.e*rav odloty jo m''toone«o nume u.

— Teatr dla dz'"ri: w Gdyni. W niodzte- 
c- dnia 31 marca br. o qodz. 15 w sali Do 

I Kole i a n ? - .Pallad a” flra^-r- mtv)
S • ackiogo w . ods.onach. Na czele ze- 
-" 1 Horst:., w roi wdowy. Ełllady.m gra

■'"dra C-.lto, Al V K a* — na Si" otsl a, 
Kirkom ICtilMiik Wificjusz, Kopc'em.i Je­
rry Slefnnov/ak pui t i Janina Mycz- 

i i inr — Od p,"i idzieWru »Balladv 
grana codnęnf.ie o roi .’. 17

sal r >mu ICnlejarsa, ul. Jena z Keine.
---  7 . jn- 1'.rl3ŻrlrW Pnüt'CZ ■ €<’ - - - - - - - - - -  - - - - - - - - - _

ind » Gi.h nu pr^-1 v. .ich cz. / w lis iego •• -.a.ńj onia Jl rn_’„o, w dMU-

podopi1 czne wdowy którzy nie -trzymali 
paczek żywnościowy'ń, o zgłoszenie się w 
s ikrotari riu Związku (lokal Polsl tego Zw. 
Zachodniego vr Gd> ni, ul. ŚwictOMńskd 59) 
ty termkiis od 1 —3 kwietnia 194b r. tf go- 
t dnach 10 — 13 u dyżurującego członka 
Zarządu.

Przygotowania do rocznicy wyzwole­
nia Gdyni Dnia 2& brr,, odbyło się koleinę 
zebranie Komitetu Obchodu Rocznicy Wy­
zwolenia Gdyni. Udział w zebrami: wzięli: 
przedstawiciele miasta, marynarki i woj­
ska, partii politycznych, związków zawoilo 
wych i społeczeństwa. Kierownik Urzędu 
Inform i Prop, złożył sprawozdanie z prac 
przygotowawczych.

Zaproszony rrrr Lebiedź z Marynarki Wo 
iennej omówił wszystkie szczegóły prac 
przygotowaw 'Z”ch do tych uroczystości, któ 
re odbędą sic w dniu 6.4 i 7 4 br. Per ołane 
zostały do wzięcia udziału w tych uroczy­
stościach wsrystkie organizacje spc'r 1 zne, 
nartie polityczne organizacje mlodz.e ^ we. 
Związki Zawodowe 1 inne instytucie, które 
w dniach obchodu wezmą udział w tych 
uroczystościach

Plc:-um ssbratjiąKomitetu Obt’;--üu odbę 
dzk się dnia 3 4 br. o godz. 11-ci w Zurzc- 
di c MLj.sk ’n. na które obowlazu't -i. my­
ci wszystkich członków KomUctu Obcho­
du.

— Tcrir Praia 'yczry wo’eweriztwa gda: 
kiego w S >or ie nod d’ akcja Al. G-ssow
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Przyjmiemy natychmiast

( zriosftych w\ Madowc^ "i9-* tewii

do Szkoły nierowcow Ł >i. .rocJ. ociovv; 1
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„BOiillY TOi-VAR TO ZDROWIA“
tak mówi s.-zysłor.ie
Suchard

HURTOWY SKŁAD
GDYNIA, Abraaama 6. teL 21439

Poleca:
Cukry, budynie proszki do pieczenia, olejki' 
zaprawy do wóoek I t. p.
CENY KONKURENCYJNA *

-■ Wielki wybór na składzie «™-
=-------- ----------- *
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FABRYKA GALANTERII METALOWEJ
_■»

lę o godz. 12 barwne widowisko wiosenne 
słown - muzyczne’ pt. „Bal kwiatków"

Udział biorą- Zofia Jamry, HaKr.i Roma­
nowska, Sabina Jasielska, Trena Żuromsita, 
Maria Wnorowska, Antoni Kośmy ra oraz 
Leopold Sokołowski.

Na czele nowoutworzonego zespołu dzic 
cięcego wystąpią: Basia Wołkówga, Basia 
Bratkówna Iwomta Sielicka. Tańce układu 
Szkoły Błękitnej w Scpocie. Muzyka: Mo­
niuszko. Strauss, Leoncavallo. Dekoracje 
projektował art. mal. Władysław Królik1 o-
V/jcZ.

.TEATR IIEJSKI „KOMEDIA" w GDYNI 
Dziś św;etna sztuka Karola Huberta Ro­

stworowskiego p. t. „Przeprowadzka". Po­
czątek o godz. 15 i 18.

TEAT DRAMATYCZNY w SODOC~E 
„Grübe Ryby” — Bałuck.ego. Początek

0 godz. 18-tej.
TEATR MARYN ARKI WOJENNEJ 

w „DOMU MARYNARZA", GDYNIA 
Codziennie o 18,30 komedia Moliera 

, — 'ec . Popisowa rola Trzywdar-Rakow-
skiego, któr/ obchodzi PO-lecie swojej pra­
cy sc lici ej.
■■ ■ ■ ■■■ • mmr^s b mm

KWASY SIARKOWY I SOLNY 
PERT"rDROL

1 CHLOR* a. WA**N! A 
WAI'NÖ CLłLOfiOY PNE 
SODY różne

wir e in ihiw chrom. U

Poleca zu składów 

CnlnU HSfeAns Fr----in Sjl-J Cccuurroeau

WoiewóJzka
Hurtownia [hemćzna ^!r7

j jda.i-i -Wiseszcz, ul Maled.i Nr 4

I Te’efco 4-13-B6 i 4 11-15

DRZWI,
OKNA,

MEBLE.
U RZĄD/EMA 

BIUROWE I SKLEPOWE 
oraz

OBRÓBKĘ DREWNA
—oOo—

ROBOTY WYKONUJĄ MECHANICZ­
NE STOLARSKIE ZAKŁADY I TAR­
TAKI NA TERENIE WOJEWÓDZ­
TWA GDAŃSKIEGO, Z WŁASNYCH 
I POWIFRZONYCH MATERIAŁÓW

ZAMÓWIENIA PRZYJMUJE WOJE­
WÓDZKIE ZJEDNOCZENIE PRZEMY­
SŁU DRZEWNEGO, GDANSK-CL1WA 

ul. Grunwaldzka 495, teL 526-67
D y r e V c | a

44R6-k
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J DO PIERWSZORZĘDNEJ ORł IcSTRY 
POTRZEBNA

» ifllWACZ£a do refrenów 
T MŁODA O DOBREJ PR .^LNCJI

Dowiadywać się:

SOPOTY, ul. KS
«»nBPnnsBigiKnncRsaBaKBBai«Bwa>iBBi

POMOESIklCH 3 
mio

IBCMai

OISftA
SOSNOWIEC. PROSTA Nr 2, TELEFON 61412

4609
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CSTATiMIE dni
odnowienia I Kupna los >w
DO IV.<LASYLOTEKII PAŃSTWOWEJ

»ORBIS«
GDYNIA, Świętojańska 33

SOPOT, Rokossowskiego 33 s
GDANSK, Wysoka Brama-

„Jaśniej Słońca“
Powiadamiamy Sz. Klientelę, żt przeu- 
sfawicielstwo na Województwo Gdań­
skie na nasze ’ robv — „astę do 
obi wla i zapiawę do pod cg trJa*‘ 

rfh j sł iri a" po, i'eiz"!iś nv firnpe 
HURTOWMA “iłTYKUlW SPO- 

YWCZY.ru — ST. JANKOWSKI 
Gdynia, Władysława IV go Nr. 21 
do której upr/e.m-c prosimy kifciować 

zamówieni...
Z poważaniem

FABRYKA CH--M1C2NA „AZCT*
IV ŁODZI 1««

DyreV.r]a Di ńg ' . odnych w Gdańsku,
ul. Skotnicka la, poszukuje handlow­
ca oheznaneno z przemysłem koszy­
karskim, buchaltera (ki), oraz maszy­
nistki piszrcej biegle na maszynie.

Podania składać należy wraz Z ży­
ciorysem

4668-łc

Paastwuwe Warszta*v Samo cl łdowe
Wrzeszcz J

ul. Kliniczna 3b — Telełon 4'-488 f

v/ykocu;ą remon'y s»mochcdów — ♦ 
roboty tąpie, rskie — lakiernicze ♦ 

1 elektrotetimlczno •
A

:4444444444a« >444*4>*44
OGł OSZ UNIE

Krmr-cla Millc',1 Ob. w GJttein. *•
-a orfoln'rry rorlfln Si >da:ó- du M. C Ku 

,i , ..-i z— toną przr’c .^ni d.3 Cuil.um Wyuko'cnii, 
t. O. w Slurrhn. nałm dla -^zw-ych (4 mi !V> 

O* ' -:-ln!ry pi.. ni -■* "i" Bl" do K-— -dy 1 pJc-wódz 
lici M. O w Cc -tu. ol. Ne ry S«i«t 27. p- k$J 
Nr. 66 -do dnia 14 4.1M6 r.

Komendant W v{iö;X* M O. w Gdańska 
M. KON WZÓR. aa],. 4556k

u ih a

Jan oAkowski
Cta ala Warszawa, Pt. Bankowy l 

ODDZIAŁ W DERŁOWIE. 40*w,

i
♦

4

Hürtrj'vsifa tfcemlraia 29
uznana przez Canfr. Handi. Prrwm. C^amlcznpęo

Inz. W. WIGURA BUDKOWSKA 

po.Bca wszelkie artykuły chemiczna 
między innymi 

PROSZKI DO PfłANIA
r-n v \

S >" I

.«»Vi1»» >44 yV444* “<4«^ I 1

4 , POSZUKUJĘ DOMU PIĘTROWEGO 
> Sopoty, śiódmieście Zgłoszenia:
J .GDYNIA, ABRAHAMA 2. PIRALNIA.

W* #>#f wl

INŻYNIEROWIE I TECHNICY do fabryk i Centrali d^> działów
mechanicznych, energetycznych, elektrycznych, cieplnych, kotłowych, chemicznych, 
budowlanych, bezpieczeńst wa pracy i do Jziatu zaopatrzenia technicznego

Samodzielni buchalterzy i kalkulatorzy.
t

,Z<lłoezen!o z życioiysem p. a. t

Zjednoczenie Fabryk Cementu R. P. — Sosnowiec, ul. 3 Mala 22

45US

PASTY lOZFBOW
----------------------------- ITT

P n ,, i’ y

p*«tv no rutow
w>:> ;< 

GHLORRK

Gdyni«, Morska Nr 17. Telefon 21207

Reperluar kim 
a o T n i A

„WArS7*WA" - ,.Sw*at się śmiele" 
„WOLNOŚĆ" - 6!i.nhy.
„FALA" - GSABiiWEK — Olcowte I £UeU 

CUriONIA
.,PfiOMlE»t” — U kresu dsogL 

UDANSK
„ŚWIATOWID" — Monev-ry alłosae 

SOPOT
„BAJ TYK- - Zn ichor 
„POLONIA" — Zcsrhor.

OLIWA
„POLONIA” — MUryke I mlłoiu^ 

WEJHEROWO 
,AWIT — Skr/ydldoroiken 1 Na etn 

Ry trwałego pokc|a.
PUCK

„ME W — xfcrban MolachoneU i Pokłosie

-

wolny.
Ł Ü JÜIHC

„PfEijATA' — „Nr 217” i Kongres Zw. Zow, 
w Polezą.

KitW
„WISł A * — N-'ve f'‘iuy , ,-lstle: Łódź, O- 

gni-»eV wigHlioo Ncyabcrgo, FoUcloa
Kł.UPSK

„Pt ONIA" — Cry L«.- f.a to dzltn^zy««- Jp



■’fr. t DZILNM MT ’> 4 Nr ‘ 1) 15071

f IS!!: ™n-!j^:.■ ■ % „rfV - —
§ NIEPOLITYCZNA SZOPKA POLITYCZNA
fil rax oflagi wr Wrzeszcz«!
ćl^Z1
g w łn*5ć*ł=eclę 31. KI. b.r. o gods. 13

r-~.5=3

&

w sail nH POŁOWIB, AŁ ??o Verso wshl.nti ~Jr 15

I* itHRH m MW iUniEj

OD DNIA i-pa KWIETNIA 1946 KOKU 
C30WIA?UTE NA8TLTUTĄCY CENNIK OC ŁOSZFN 

W ..DZIENNIKU BAŁTYCKIM“

Ogłoszenia drobne:
* *
za wyraz w dni poi ..zedme 
„ „ v; św>fU
dla po?zu'Sujących rocizin 

i prarv
za jvyrez w H-i rowczcdn- 
, , w Iweta

Th ty druk 100J,o drożej

OGŁOSZENIA ł.ASIANE:
urzijdowp i irrte za n '.•-tom za 1 mir* szprlty szerok 63 mm teł. 30.- 
ni Id. 1 i 'u tc' M I mm szp V s rok 63 mm zł. 40.-
nr-kri 1 m zs i mm tr\ szeri. . 63 mm zł "3.

i śi- t 'a 5 ' o droż*f.
MATRYMONIALNYCH <TE PPZYJMI Z II7.

VBM1 ’fSTKACJA Xt£ P! ' J7 r JZIALNOŚCI ZA TcRMI-
iOW. C jLOSZENIA

zł. 10.— najmniej zł. i 00 -
zł. 15.- zł. 150 —

zł. J — najmruej zł. 30.—
zł. 5.— zł. 50.—

F ................=
u ■ ........ n«« „itmiiiiH iiufliritiiiuii ir'iiiui« iiimniünii .litimii

ZAWIADAMIAMY P.T. KUPCÓW BRANŻY ŻELAZNEJ 4
■'KfcM GÜ GT^Nbl if>. n Z DNIEM DZHTEISZYM I 
ROZPOCZĘLIŚMY I’. |T3TI1ACJSSKTEP‘ÓW DETAlJCZ- |

YCH DO ROZDZIAŁU TO W A: ÓYY ’ |
śrub, i?iJ jw, okoć budów bimY-h, p oźd^:, druf« w, §
czarnj’eh rarz.ed/i»neWi sfalow.ycli. od'ewc w ?e- |
liwnyHi. narządzi trpcyoh, ra-r ń kuci- »veb i |
art użytki douiotrepo, i c<th ażniŁ/w. |

ZGŁOSZENIA PISEMNE PROSIMY KIEROW AĆ: |

DOM Z.LAZA I MACZVN i

»MERKURY«
Sts »łka z o. os I

GDA m K. UL. STRĄG ANI ARS* A 27
(n znany hurtownik przez yv.zy-I kie Centrale Zbym Prze­

mysłu Metalowego) =

tpro l<ar)< i i ■ Dot«7« 1 - : Kä i i i woi u
Od tu a Igi ■ ' . f o* ' •» l na ' ■ '1 •
CjhiJ I'Tf r -I I .1 >1 p 'Mktlfffra fi • <»irV

%f f • te itiuy- 1 rzi ula lurf^w?»: J.
!. O-oLy • i iKt i i <*lc ul ii 3

wlot 1 U ' n' UPl : • 1 - i
, . . ł di . . art \> io mi”-

u ' Tora ........ ■ gdzie
1 oy ” ' "

om - i f'iii wc * 1 osob u-
vL iii1 "rt • ......my* n ü/.utiac na-,

»Cent» f.
2 Osv. «L.J755C«; 'iwliJunhi -kładajft w oupo*

wimaich urreda^h cozdriału kart liny 2s»*»lr?ą-
00 dH' i P- *.nty w tmik« w terminie do dnu 
4 r»o tłii -I^ca popr^ i :clHT ego m-c na który maju 
r*|M*4 Y» -ir- ł arty żywno>rtowe.

3 O r>Liv iTnr'v/r' ne do kart wymiennych ■»r,ła«;za- 
jr -i* ^onawnfc u administrnfora domu wMłcrl :p 
b11 ra V dunkr , -fio, «e un tdbłODi poświadczo­
nych kari wymiennych do dnia 5-go miesiąca po- 
rłc -dzaiRreqo m-c n« który maja opiewać kartv 
ływ&oir.owe.

4 Pnś*> i id er piwi pi/v; . dmmlstrató a domu wzgl 
biuro meldunkowe kart° wymienna winna być 
złożona w instytucji w«gl. w zakłid^ś. pra y w 
terminie do di.Li 6-no mieniąca nu który majo 
opiewać !cartv źywrnc^ciowe.

5. It.' karts wyniirnr wraz 2 listą ptHcownl 
Łć y inslviurp» i -iLL dy procy fadaja wf 
wl i jciwym biurze ro t/;ału kart w terminie do 
drrA 10 n c 1 -,i ni r/ rl/atóci m-c n. kt6
1 najji we, odrie otrzv
muja cdnowł«!oie Mc4tl kart żvwnc-• ; »ych no
rn-r t?osłi#0iry.

b. ( ’ i v 1 .............i ’o ‘ u~ 11 r ?n i" 1 ^a
dcm Diuiy Ti woln« awou 'i ’ 1 nvv*
ni, libras, nim <ł * Vr rt viti i.V rJV m
ondftówl* 4w'^dectw lekenk ih .to.) otrzvr.oja 
kart’ nr,.iriowe n? <s tawic c jnrch k r* 
wyni.-nn ch bc7puAri?-1nfo t r v-ti-ciw m dl* 
mi ,łtf»Tc% f ąi*i) bi.i*34 ro/diioiu kurt er«
pTtV i) ~i rnbrv I
V .i* t cymI ■*nnvf b od dni< 1 7 1
j.nrv pr v,nj di kor^ysł iomi z 1 irt, (nnr? nr-hy 
zd ” E > •• oe — r i , i i . o zd liobi .?n
wemo rL — Ickarskiif o nic
z.- ir.oAci no rac ■ , zav/c-dy * tm'-tymaep 

/ itp.*
7. ay wkłady pracy. ŁLórc - pr i

n D - nprz.: pr • pracown
po . r* « ”ia 1 ml pi y io ąK> -
irvfiil in*|ą prawo f%ti*d,yd • sapotmrbrw-mtó aa 
K ru ł:, iw • or o1-*
t 'nem itó rlr: 'i , p n'r: 1 VŁy op;cv;a I i
t fn] do < -rto ktt na k -
c i) r t*i urtev'ch ■■ h ja) pt.-.y rv>/
ć 'nictv 'iliivvn m.

8 ' ' ov
iv • ••• . • : • ' ■ 1 • ii i ! i c Dfliży
' i Ąo dolo 1.1-go datttyyJ m ca

«'■» ł)L ' 1 ' 1 I -t
t b rownn

L ■ W “Ti "I i i i. ■ .« f07-
dżloirryftl n 'Ir ■ r , , do dnia t i fi­
li m-c n* miry małą optantkarty
ływnoAdtów«.

10 Ir ■ ! , w .i ini» pnn *t»łe osoby
. i karflroweflo, 1

i i ■ ,i podonyth w i
T i * 11 r"1 1 «i n pro i do ain.iTila na da
ny Tnje5tn<“

STIC4 -u«'.'. • f'l :t •; • j Ą df * b d t i t »
cbn 1 t ar ku}^»-zywnnfcciowycb, rei*:stracjl
^ 1 i w «iktóp3*'’1 ro/d i^lrry^h Instrukcjo da
- )u ni 1 tor rtoii'iW i » •>v ic^Jir* r «ciun-

I ' i dl • uiw u i/ielczycb 
jtii ■ ■ 1 nv i ar^ Aprowizacji

■ T- ' c u 1 • • . owyrt . P i ••• n
r .'i« 1 sr<»’ Wyd^ .ił?rn ApiOwizsCJ i Hóiidlu
7 iT7.i dówr Mf a -ct ;»<»dri^lony ch.
Sankcje karne

li. r* nni»'.*r s '- i wii t tulu k 1 Y
- , , . i|, , dv/ć • ja' tówrwft kimwwlcy
pry,.,. rrł, z IW |S tv‘ i-ii pobierali)-
ryc* -i.1. ., li -I n • - S liczba fakty-
.m'-i i ' r3wr' brd- ijg-
f*t* cl i o« *

p-*.i .ii','' mfiiiin.11 v.it*TiF i brdn nocifinnie-

f,l ci, kUaay uk^yw-ji

:j* t««1 v / -
iÓy. < *' pr • ■: »•*r '*•' *' '' it,rjwMutcy,
db^^łwłt Br^yrnai#' t

Giki pusi'df^ia prftf r.U*
i itilacl » .»• IMi 5 *>a '

i • ?tanków (cK to*-' B-
-WLarJiW»' b*ł* Mto r 

żv«,n4>m o*t.u»ia
VtMiD w myjl jcl.t wif ruiiicv tj prrdCift* ntc fR-'N 

1 ■ ♦ j i'i» k t v i . • * . ' .rlbo - d.vteji Vtrhr
iYv2*ryLh kakcnpril r m1a«V prrgf^i^of^ryrli .alr 
%f,yrh, bndi • nWteK cdno- l- d»».ditośri
cJyi't-bu im?j do •J’’ -1 ka«n*',ł

Oriloftfi'nli* nciwyż.^n rrbr»1*.' * lt<lo
■i u l -li Rwwirtlo 1"t»i tot«

G Lii '-te on ."it 46
4

AUTO-MOTO-KUISY
JANA ZUBA

GDYNIA UL. ŻEROMSISiiGO 28 I P-

Przyjmi-i» zapisy na icuis. Bli ; m- 
formacie w biurze kursów. WykłaUy 

rozpoczynają « ; 4 oo kw ru.s 1946 
ToVu

PEP “i ' TT fA
rOLET T Ató

WRZESZCZ — — Ul. >OLÓ KI 1 
rOLF.CA TAN 'O 

PIĘKNYM PANIOM 1
PANOhf W

/.pi-' • ’ v

----
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i 
&
%
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wanyw i iviatiw gw#»i- 
towanej jakości poleca

mm CESIEftL S6fG?fiiCZft
vVrzeszcx, ni. o» ** tl.

ow

.1

k

i
«
4
4

io w
1C;M "

< i iuv SZKŁO o. I 
I., i k... IO ilit - ZŁ ‘

\ uzi 7
ZAMÓWIENIA PilZ... *

WŁAfiC.C * i ! rtRDCM B*.

l! 1W' W»
•ft I •« kw

7W1ĄZKU STABOW1I !SK4 J» 5'i

rn » • * i
W o. -w tS-vm

ftPROSTOWA - i 
W artvk ' bt ,.K ' -Sr«

ndroM . s * ' 1 :
WICI •   1 ■
'•..ii-iM- r p'1“'1 |,,nn ł'* 1
iiiHiitiniłiiuuniiiniiiniiiKWLUiiŃ 1 “®

Zapisujcie sie , . . 
do Liai Morskiei

_ _ _ akt). Zgładzać się: Sopot.
WOLNE POSADY S1l . Obrońców *W«ęteiplatte

24, w godzinach 10—12 lub 
ROBOTNIKA obeznam ab z '.b ltd—18. 1962

?v ?£ ZAKffÄnV " Eie’ttrvczne Vfv~poty W. ka Polak ego B lhn Trairilrt v\.
C~r: !“ÜÜ________191 r«ik , Doi na 26 Wrz '*i
B. o P. l.aTowBictwo Rpbót loizukujn dobreao elf '.rvl . 
w W 11 P' ikl v; 1-| imacYodoweqo od 7 iz W a
kow neqo icown k i lł »nki i 7zY''f cj dobre,
no« o K ")v/r'Ka ödd2iaiu'

KUPNA

KULIMY skr-ynk biegów do 
samochodu ,,Audi' pr/odni pc 
pęd Osobowy. Zgłoszenia kie 
ro-ii-ić" Paiislwowv Browar Nr 
1 — Gdańsk - Wrzeszcz.

,-Wi

*»o«!Anpn«;7ifKiMf

ryjRA WIECZNE PELIKANY
'•lote stalówki di .z czraci Ku-

R’bJIJ. D. orze plocę. Gcknsk 
Wrzes2cz, tjlorska 2 p. 8.

LDKALP

r7)' •' r ■ io. I o'Jan n ‘ ł- 
ży if n ..vie de Bu)'.. ć.‘i1'iu''ir-
w '’ijt'ii« Kierov/nirtwo Eu- __ _______ __
bót < uvni ul. Chi, • -IEFOWCA uczciwy sumienny '™PEĘ m,-zynę uo lodt.w ua,- 
sk.c 10, . ikoj Nr 41 do dn. i . " ichętniej clr' iryc ną. Wr? ■ -

ENERGICZNE: i wykwabliko r.i. 1". 1906 ______ ____________

, ^elpr, Ä‘m luk,^ Äiwnr^^toMwki. ,**«•• kl‘-)e am:' •«*“• alb° Gdynia ufc^wi^o^ S U
S I Jnsty r,. h*««*- n,i0nnii -o - * utrz*. k« E. Wiąiuaw |Łr}]ellskaf i_ei Armii W. P.
tut Ryba ki ^p' enia: l ly-

40-M

'Lowe, matenolv wlófciebułc^ nr**nc 
conlekcle męskfj. Q^lanter?^ 
•kórzanfj. podróżna ooW* 
kład Wlókłcnnłczo Futrzar 

.ki 6 Wiśniewski. Gdynia 
iwfetf)ł«A*kp łfł v
SPRZEDAM V. /lić
W - Jeqii nki 58. 1^>C
TEODOLIT Kedta IU /rTT a 
^owoczesny — stiri*t>iteiri ,Po- 
niar” Gdynie, iVvhlrkl' 70 3, 
teł. 217-°0 róg Äw piojaćłkUó

I9z,n

-li i r v c - Meble,
•$ Cd V nićt ■ Gimna-

'ji'« na m lejąc u konwrene 
'oż«d-7av rherpkter ■ «Iowy. 

Ofertv ped wrót - mon'u"
o ,.Dz Bałt___  J8??
Zl ICAM u I dynia. So-

noty. Urzrdzpuie, be'9" Punkt 
handlery. Oferty P*- *, 
remorda’* do ,,t)7 B"

cv/rot

1 fi" n

AKUSZERKA 7 Warszawy r"L 
Dalekie! przvlmule pants. L 
ojl. In 1 praktyk. - Wrz-» 
nl. Morsko P 3-______ —

j • WAŻM1.A *M
dokarm ul <- d •ł,VCi
V\J knrti' ’
Jłtłl gfmorhcdu dlc. Ni
miŁ K nu '
15 Wład ! J*
jrjc 1 « c, P<»rt C. wrsk

orzv tunelu
..RYBAK' S»« - '1 uy —

nu’-yi
tójańska

ma Starów Stjsi a
. ________  tó24

■ ■ ' . ■ ' . ••
- not S'a ia ; ,_T9C2

POTR7EBNA kr«1 1 rln
stałei pracy. Złjlołf-uia:‘ - -

KR A WIEJ
pntrrebai.
Kc Wi

i

1
KI

vurszKA-ji-v 1 p° -e
-lynia - ^ -o — l,J 
lotrzeh I. tan. 1 "o-ii 1 “a"' hiu

J'Biti, 1 P li dnie e lj' .'' 
rowie)ska ^1

POSZUKUJĘ calu sk’: '-.owe- jposzUKUJE ■' 1 pQ
i "lub k"')skn W c ntre .. m i.mvblowsnlTtii bu

-ta Sc M n-jdogodnic] ulir ,, w Sopocie luh w Orłn-
n,,, ."d, u, iu jnlt, son ii-go luo , w Vi. ll3 o i. n-

nią Tb '■*' *«d, 1C, ■ i , n W S I
nris.tr 1 ii 3'..rr Firm i

!' ot. Crouwi"-l7k,

9-Wt
AKUSZERKA ^ |5.. 1
długoletnia praktyka *'P 
, Omegi" Wrzeszcz, ul Walde'ic'v li b o S. Koło dworce I-------_ -

'TOICASKB .rmiclrz-,
,,iwicz - i pco.ni'k afiB*.

- -P-B«** - * -Ohaczyki—Gdy»,'’
47 — te* ------ ------

\ 1 \ ZAROBEIL i*T«tny /
p 4pi c wvr -l JO
n' • ,!• ■" *, .

1 ''1v F" !•-. - ■" ,, ?ił 1
ER*-sf. rl* Gar*'pod fWyuiOiift

c - r* .»letów, »W Ic

Hciina" Dvipnnilc rKO “ i^inenn' ”*7—ilnjańska,
19071*5^ Gdynia, saócM' < I formacj pre k ić do ^

s Ftfnu. -
mnlcxych, Pt x v "

Staników *
v»eto i 111 •; ■ -*ł>-

AA M

’OS7UKIV/ANIG RODZI?

„Dom Wełny'
toj^ńskn Ol.

Gdyni Słw
\9M

POTRZEBNE
bleg'o na diu:

osoby rtójiftct-

MASZYNIv .kle«*unii 1 > ro- 
ł::eiu^ ledów ktpin Zn U . ę- 
l'1,. nr. 11 lity cl. i p
„Matoł ___ _______1921
MOTOR »palinowy na 8 — 12 
KM ora pare koci roboczych 
poszukuje Chemie?na F brykę 
„GKGASTA^ Stół qard. Woj 

v.n.,w ' . . r ^dfińskie, tel. 32. 4658-k»"łfW Stcn'-ti'iv — Tarno ; —
■I Ul. Dominikańska ' v 1 h t. 1 Mr.ua, akOW;si 3 W*H'V7fI Somit

5b-Wr.

LUDWIKA Hołozubiec poszu­
kuje brat Bolesław. Zqloszenis 
proszę kierować pod Bolesław, 

lpQowo, Bufet Kolejowy.
1R?2

hennita ,, Bałtycki **70’ 
,, Rzeszów“

pod
jak

POTRZEBNY lokal przemysło- 
.y Ićwiatlo, woda) o powiurr- 

(hoi 50 — 90 m kw. na pnrtt- 
. . Kootis romantu, pośred­
nictwa pokryję. Oferty: ,.Po 
^rednictwo wynagrodzę" Biuro 
Df h rń, i.ódf, Piotrkowska 
13? • 4704-k

p. tel 513 5?

rożne

„Dci Wełny Gdynia ,Św!y orosi o pod adrr-j Ludwt-
tojai • 1.1 n. 1 i ki Gło^rickiej aibtj W<>»idy. 1 _ ________
irruwl^ i1 nlny, MiŁczys?iwa i Ludwika|c7|f*o rirntn\Ä 1" ;; '■■■•'«'«* ,uu Mar[vt f-sfhaS.
« .i J^,C7 tlei zam. za okup cji |Ł j na 4cPr> s. n.i o. w Tomaszowie Lub.l 0 *
Orerty z tnistryseni uo ,,D .J;jm ciociu proszg o wiadn- ■
BaU ,.n,( k i -a2 .___ 1« ___ .Rts.3 neRZyDAŻE

*nr: -dam ta- 
Wrccjzcz, ul 

1879

SZKOLĄ SZTUK PIĘKNYCH ]ki:PIę wolki no^vc, Jfcy„i
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